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Dziennikarze 
czczq zasługi 

Red. Fr. Fiedlera 
W AR.SZA W A - Zarząd GlóW111 

Związku . Zawodowego D1,ie1111..ika
rzy RP, na posiedzeniu w dniu 
11.9. 1950 r. przyj!lł nastę~:1jącą u
chwałę: . 

Redaktor Franciszek Fiedler ukoi\„ 
czył 70 lat wspaniałego życia. Przez lat 
bli~ko 50, w ciągu których wyrosł~· trzy 
pokolenia polskiego rudm robotnicz~
go, redaktor Franciszek Fiedler. był 111.e 
zmordowanym uczestnikiem teJ walki, 

J b · 1 D I k e która prowadziła .do pełnego wyzwole 

U I eusz Pracy I Wa I nia narodowe~o i społec1.nego - do 
· Poh•ki Ludowej. 

Ideolog i teoretyk, uzbrojony w wie 

t;~jo1~1i:::sit:~:;:.n; ~~~:~~s~;~ :::i: 
PZPR Pozd r(·1 \lli.7]. a zasłu z· onego d Zł. ała'~.za wych pozycjach walki klasowej - Fran 

't' '-- ciszek Fiedler służył polskiemu rucho 
wi robotniezemu również jako redaktor 

re w o I u cy i n ego Fr a n ci SZ ka Fi ed Ie r a i i:~;;~;:•ai. internacjonalista, w ciągu 
dziesięcioleci był niezmordowanyn1 

W dnl•u 70.eec:. Q Jego urod•:ft ODZNACZENIE szermierzl'm tej prawdy, że wyzwolenie 
j '" 4&C FRANCISZKA FIEDLERA i niepodległy, byt narodu pohkiego 

WIELKĄ WSTĘGĄ ·jest najśrii.lej związany ze wspólną WARSZAWA - Z okazji 
przypadającej dnia 12 bm. 70-ej 
rocznicy urodzin Franciszka 
Fiedlera, zasłużonego działacza 
rewolucyjnego, Komitet Cen-
tralny Polskiej Zjednocz• •ne,i 
Partii Robotnicze.1 przesłał do 
Jubilata list następującej treś-
ci: 

Komitet Centralny Polskiej Zjed
nocwnej Partii Robotnicze.i 1>rzesy
ła Wam z okaz.ii 70-lecia Wasz3-ch 
urodzin najserdecznie,jsze pozdro

Dnia 8 września br. na uroezystości wienia i :7.yczcnia długich lat życia 
dożynkowe przybyła do Polski 42- w twórczej pra<'Y tUa zwycięstwa i 
osobowa delegacja kołchoźnikiiw rozkwitu Folski Soc.ialistyczne,i. 

radzieckich. Przez swoją półwiekową. działal-
Na zdjęciu: na punkcie ~Tanicznym ność w ruchu r<!wolucyjnym, wal
w Terespolu nastąpiło tradyl'yjnc czą.cym o społeczne i na.rodowe wy 
powitanie delegacji chlebem zwclenie polskich mas pra{!u,jącyeh, 

i solą. i' przez swoją nieustraszoną dzialal-
(Patrz - artykuł na str. 2-cj.) ność w bojowych szercgad1 SDKPiL 

Rumunia mocne ogniwo 
- frontu pokoju 

Kongres Obrońców Pokoju ob raduie w Bukare\zcie 

KPP, PPR i PZPR - st?.liście się. 
tlrogi Towarzyszu, żywym symbo
lem ciągłości historycznej naszego 
ruchu, jeg-0 chlubny<ih tradycji, je
g-o walk o zwycięstwo idei 'Marksa
Engelsa-Lenina.-Stalina w Polsce. 
W ciągu wiele dziesięcioleci Waszej 
działalności rewolucyjnej wnieś\lś
rie poważny wkład do rozwoju na
szej idet>logii, do oparcia. jej na je
dynie słusznych, niezłomnych pod 
stawach marksizmu - leninizmu. 
Cała Wa.s7..a działalność rewolucy,j
na jest potwierdzeniem nierozerwal 
nej łącznośd polskiego ruchu rewo
lucyjnego z walką rosyjskiego prale 
tariatu, ze zwycięską Rewolucją Pa 
źllziernikową, dzięki której polska 
klasa robotnicza zdobyła wolność I 
władzę. Dziś. dzięki historycz.nemu 
zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem, 
masy pracują.ce Polski Lud-Owej 
pod · przewodem naszej Partii, w o
strej walce z wrogiem klasowym -
budują nową socjalistyczną Polskę. 
Ja.ko jeden z pierwszych budowni
czych Polski Ludowej i jako czlo
nek kierownictwa partyjnego stoi 
cie na ważnym i odpowiedzialnym 
posterunku kierownika teoretyczne 

BUKARESZT. - W Bukareszcie 
otwar~y został Kongres Obrońców 
Pokoj11 Runiuńskiej R.epubliki Lud<>
wej, w którym bierże udział 2.500 de 
legatów, reprezeQtujących miliońy bo 
jowników o pokój w rałym kraju. Sa 
la, g<lzie odb;vwają się obrady Kcm
gresL1 udekorowana jest godłami Ru-

muńskiej Republiki L\ldowej i Związ go organu Partii - ,.Nowych Dróg". 
ku Rad.zieckiego. Wasz hart ideologiczny, Wasza 

wieloletnia •alka z aze!ł1:J~i ~ d
szczepieńcami. z oportunizmem, z 
wszel!,;imi próbami wypaczeń ideolo 
gii rewolucyjnej, Wasz gł~ki re
wolucyjny patriotyzm i internacjo
nalizm, a szczególnie Wasze przy
wiązanie do bohaterskiej Pa.rtll Le

Cegieh1ia ·gigant 
dosłarc7.y budulca 

\l'arszawie 

1 nH„iu Kon.~re„u obl'cni b~'ii 
przywód~y rumuńskiej part.ii robotni 
c~.ej i rządu rumnń,;kiei.o. Wśród 
burzliwl'j owarji calej s,'lli do honoro 
wego Prezydiulll Kongre:u wybrano 
Józefa Stalina. 

N <i Kongresie odc7.ytan-0 depeszę nina - Stalina, kierowniczej partii 
powitaln~ od Komitetu Centralne.~o międzynarodowego n1chu robotnicze 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. Na- go, ·wasz komunistyczny i głęboko 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI. 
"'.alką polskiej i rosyjskiej klasy rohf.1.t 

WARSZAW A - Dnia 11 bm. niczej, z przy jaźnią i współpracą mię
Prezydent Rzeczypospolitej Pol- dzy budującą socjalizm Polską a pierw 
skiej Bo)eslaw Bierut '1.c!ekorował •?ym państwem socjalistycznym -
ob. Franciszka · Fiedlera Wielka . ZSRR 
wstęgą orderu <;:>drodzenia . Pol5ki, Nir;łomna postawa rewolucvjna l 
nadaną mu w dmu 70 roczrucy uro . . . ·. 
dzin za wybitne zasługi w pracy s.lęboka' ~·Jedz~' ideol~giczna, meposp~ 
społecznej. htc un:i1eiętnosc1 . pubhcyst:cz~e Fran~l 

W uroczystości, która odbyła się 8
1
zkn Fiedlera słuzą ~a wzo.r 1 st~now1ą 

w sali Rady Państwa, uczestni- crnm.ę Jemok.raty~zneJ publicysty.ki pol
czyli członkowie Biura Polityczne- sk1eJ. Zob~w1117.~1Ją ?ne obecne i prz~·sz 
go KC PZPR, towarzysze pracy I le 11okolen1a dzienmkarzy do tym ofiar 
politycme.i Franciszka Fiedlera nicjszej pracy clla Polski Socjalistycz
oraz przedstawiciele młodzieży poi nej w my~I w~kazań przodującej Partii 
::;)dej. narodu i .id Przewodniczącego Boleda 

Hutnicy angierscy 
z wizytą w Po1sce 

WARSZAW A. - W dniu 9 bm. 
przybyła do Polski na zaproS'Zenie 
Zarządu Głównego Związku Zawodo
wego Hutników 4-osobowa delegacja 
hutników angiels.kich z przewodniczą 
cym sekcji hutników Ang'iel~kiej Fe
deracji Metalowców, Thomasem Rh<>
des.em na czele. 

W dniu 10 bm. delegacja udała si~ 
do Zakopanego, gdzie przebywać bę · 
dzie na 12-dniowych wczasach w cl · -
mu wypoczynkowym FWP „Robo;;.. 
nik". Następnie hutnicy angiehcy 
zwiedzą huty i inne zakłady przemy
slow<i, 

Dalsza military1acja 
2osuodarki USA 

wn Bieruta, <lo trm wytrwalszej pracy 
nad opanowaniem i stosowaniem w na 
szej codziennej walce wielkiej nauki Le 
nina i Stalina. 

Czcząc wielkie zasługi Fr~nciszka 
Fiedlera, Zarząd Główny Związku Za
wodowt>go Dziennikarzy RP przyjął jeil 
nomy~lnie wniosek o nadaniu Mu w 70-
lecie urodim goclnośd prezc;,a honoro 
w<'go Związku Zawodowego Dziennika 
rzy RP. 

Gen. Kan G~n 
zginał na polu wałki 

WAHSZAWA. Warszawa 
rozhudowuj:,c się w niezwykle 
szybk)ID tempie, potrzebuje co
raz większ:;ch ilości materiałów· 
budowlanych, a przede ,wszyst
kim cegły, albowiem cegła roz
biórkowa nie zawne nadaje się 
do budowy. Wielkim źródłem su
rowca budowlanego będzie cegiel 
nia - gigant, której budowę roz
poczęły Warszawskie Zakłady 
Ceramiki Czerwonej w Zielonce 
koło Warszawy. 

stępP..ie wygłosił przemówienie, ,C"orą wychowawczy stosunek do towarzy WASZYNGTON. - Prezydent T.·:1 
co ?Owitany przez delegatów wire- szy są i będą wwrem dla naszych wan podpisał uchwalon~ już prze:~ 
przewodniczący Biura Stałego Komi- kadr partyjnych. obie izby kongresu ustawę, dającą mu 
tetu światowei<o Kongresu Obroń- W dniu Waszego 70-Iecia zwra= c'.aleko idące pełnom-0enictwa gosp.o-

' ców Pokoju Gabriel d'Arboussier, któ I sie kn Wam z najgłębszym uzna- darcze i umożliwiające militaryzację 
ry wezwał do wzmagania walki o po niem cała nasza Partia, życząc Wa.m całej gospodarki Stanów Zjednocz1)
kó.i, do wyszukiwania nowych form zdrowia. w walce o pebte wyzwole- n~·eh. 
tej walki. nie czfowi~ka, o całkowite zwycię- W ostatnich swych oświadczenia~l1 

PEKIN. - Rad'<! Ministrów Ifo
reańskiej Republiki Ludowo - Demo· 
kratycznej, Komitet Centralny Partii 
Pracy, Dowództwo Nac1,.elne Armii 
Ludowej, Prezydoium Naj" yż.szcgo 
Zgromadzenia Ludowego oraz Demo· 
kratyczny Front Ojczyźn.iany Zjed~ 
noczenia Korei zawiaclomiły, że dnia 
8 września 1950 roku zginął na fnm 
cie wiceminister Obrony N a rodowej I 

szef Sztabu Generalnego K-o-reań:;kiej 
Armii Ludowej - Kan Gen. 

N owop(H°9'staj:).ca olbrzymia ce
gielnia zajmie teren okolo 9 ha, 
na piaszczystych wzgórzach, od. 
dalonych o 1 km od osiedla Zie
lonka. 

Dele~acia 
wv1echało no 

WARSZAWA - W dniu 10 bm. 
wyjechała z Warszawy pod prze 
wodnictwem sekretarza gen<'!ral
nego MSZ ambasadora Stefana 
Wierbłowskiego delegacja polska 
na 5-ą sesję Narodów Zjednoczo 
nych. Delegację na dworcu żeg 
nali podsekretarz stanu w MSZ 
dr Stanisław Skrzeszewski i wyż 
si urzędnicy MSZ. 

-x-
Z oł n ie n: e. trancuscy 
nie chcą być mięsem 

e1rmatnim 
GENEWA. - Jak donoszą d.ien

niki francugkie, 9 bm. w ko<;zar:ich w 
pobliżu Paryża, gdzie kwaterują ż~ł
nierze, którzy ukończyli swój okres 
służby wojskowej, doszło do poważ
nych zamieszek. 

Dowództwo zakomunikowało żołnie 
rzom decyzję rzadu przedłużenia 
okresu slużby wo,iS'kowej we Francji 
do 18 miesięcy. Kilkunastu żołnierzy 
aresztowano. 

W dalszym ciągu przemawinli stwo socjalizmu. Truman trie ukrywał, że kontrola·, ja-
członkowie delegacji zagranicznych, KOMITET CENTRALNY ką z.amierza zaprowadzić w g-o;;;podar 

Komitet stwierdza, że gen. Kan 
Gen, który od lat mł-odzieńc.zych wal
czył przeciwko okupantom japoń
skim, był jednym z organi1,atorów 
bohaterskiej Koreańskiej Armii Lud<1 
wej i najbliższ-"m towarzyszem broni 
premiera Kim Ir-sena. Był on człon· 
kiem Komitetu Centralne:;-o Partii 
Pracy oraz deputowanym Najwyźsz.e 
go Zgromadzenia Ludow~go. Komuni 
kat podkreśla, że gen. Kan Gen, któ· 
rego cały naród koreański kochał i 
szanował, poległ w sprawiedliwej 
wojnie o wolność i niepml.ległość Oj. 
czyzny przeciwko imperialistom ame.. 
rykańskim i bandom lii:synmanow„ 
skim. 

m. in. przedstawiciel Polski Jerzy FOLSKIEJ Z.T'EDNOCZONEJ ce kraju, pociągnie z.a sobą. pogors-ze-
Albrecht. PARTII ROROTNICZEJ I nie warunków bytu narodu amerykań 

Obra<ly trwają. w~,rszawa, 12 w1·ześnla 19511 r. ;.kiego. 

Nota polskiego MSZ 
----------~--------------~---

Br ut a I n a akcja władz francuskich 
dod<nęła Polaków, którzy dobrze zasłużyli Rada Ministrów Koreańskiej Re• 

publiki Ludowo • Demokratycznej po 
wołała do życia komisję rządową, któ 
ra 1,ajrnie gię przygotowaniami do po 

WARSZAWA. - Dnia 11. 9. 1950 / 
r. kierownik :\hnisterstwa Spraw Za
granicznych, podsekretarz stanu ob. 
dr St. Skrzeszewski przyjął charge 
d'affaires Francji, p. Pofilet i wr~
czył mu notę, w której m. in. czyta.-
my: 

„Dnia 7 wrze1'nia Hl50 r. nad ra
nem roz.pocz'?ła się na całym teryt-0-
rium Francji olbrzymia obława J\'l 
ct:dzoziemców, która Ży\l·o przypomi
r.a najcięższe chwile w życiu naszych 
narodów podczas o>tatniej wojny. 
.Tak l>Odaje prasa francuska, tylko w 
Marsylii w cią.gn jedneg-o dnia poii
cja przesłuchała 2.0-00 osób. 

Wśród kilkm·et aresztowanych i de 
port-Owa nych z Francji znajdowało 
~ię z począ.tkn 36 obywateli polskich, 
których liczba urosła następnie co 
najmniej do 5f. osób. Całe.i tej akcji 
t-0warzyszy nie" ybredna heca i kłam 
li wa kam·pa nia czfści prasy francu
;;kiej, celem wprowadzenia w błąd 
opinii puhlkznej. 

Po zbadaniu listy 59 areszto-
wanych, w tym zaś 49 deportowa 
nych. wynika, że prawie wszyscy 
aresztowani mie;;zka.ią od bardzo 
wielu lat we Francji, że wsz;y-

scy są pracowitymi, stX>kojnymi .
1

. skich, obarcz.a całkowitą odpowiedział 
robotnikami, górnikami if,d., ża nością za wszystkie jej konsekwen 

grzebu gen. Kan Gena. niektórzy nabawili Slię pylky, że cje Rząd Francuski. 
.::-~_:_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

praw ie wszyscy brali udział we 
francuskim ruchu oporu, że nie
którzy, jak młody uczony Strel· 
cyn, stypendysta Ct'ntre des Re
eherches Scientifiques, jak Jeleń 
S1yrnon, Drews, Matusiak, Kli
mek, Stoj)<'zyk i Cichy rostali la 

swoje dzielne zachowanie w wal
ce z okupantem faszy!ltowskim 
odznaczen.i Croix de Guerre. 
żadnemu z aresztowanych i de 

portowanyoh władze fr1mcuskie 
nie były w stanie zarrucić żadne 
go czynu, który by godził w in
teresy Francji. 

·wszyscy are;;;.ztowan.i i deport.9 
wani dobrze zasłużyli 9it Francji 
w jej walce o niepodległ .'ć i od'· 
budowę kraju. 

W śród areszt-Owanych i de ortowa
nvch znajduje się ponad to obywatel 
Polski, Dziergowski, który wsławił 
się zebraniem przeszło 6.000 podpi
sów pod Apelem Sz·tokholmskim. 
Rząd Polski protestując w ja.k naj

o.,trzejszy sposób przeciw tej brutal
nej i antypolskiej akcji władz francu-

nro~nie lotnirtwa ~u nie uuaiij 
Pismo do ONZ w sprawie bandyckich 

nalotów amerykańskich na Koreę 
PEKIN. - MiJ1ister Spraw Zagra- I Aby zwiększyć liczbę ofiar wśród 

niemych Koreańskiej Republiki Ludo ludności cywilnej, interwenci ame
wo - Demokratycznej Pak Hen En rykańscy zrzucają. wiele bomb z O· 
p.,.zesłał na ręce przewodniczącego późnionym zapłonem, licząc na to, 
Rady Bezpieczeństwa i sekretarza że wybuchną one, gdy ludność, po 
generalnego ONZ pismo, w którym odwołaniu nalotu, ~-yjdzie ze schro-
do:maga się niezwłocznego podjęcia nów, szukając zabitych i rannych 
kr<>ków w celu położenia kresu bar- wśród ruin i usiłując urat-Ować res7.
barzyńs.kim aktom, dokonywanym tki swego mienia. Lotnictwo amery
przez interwentów amerykańskich w kańskie przekształca w ruiny i 
Korei i zakomunikowania o podjęty.:h zgliszcza rozległe tereny, celowo wy· 
krokach. wołując pożary na uprawnych polach. 

Zbroclnie armii amerykańskiej w 
Pismo przytacza liczne wypa<lk! Korei dowodzą, że imperialiści ame-

b.andyckiego e>strzeliwania przez sa„ rykańscy, prowadząc agresywną woj 
moloty amerykańskie chłopów, pracu nę przeciwko narod-0wi koreańskiemu, 
ją.cych na polach ryżowych, w wyni- bez najmniejszych wyrzutów sumie
ku czego setki osób zginełY i odnio- nia stosują najnikczemndejsze i naj. 
sJ:v :rany. ;okrutnieisze metody. 
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Rozma"riamy z radzie.ckimi kołchoźnil'-ami 
----~--------------------~---------

·SI żymy wam naszymi maszyna.mi W. S. z SIENKIEWICZA: - Nie 
nmiemy, niestety, wska,zać Panu do
kładnej daty nadejśl'!ia do „Mot.oz.by
tu" zapowiedzianych rowerów mar1-i 
„Bałtyk" i „Junak". Nie należy rów 
nież się dziwić sprzedawcy, który 
nie rnoż.e Pan1U ok:reśJić tę.i daty. Nie 
poz•ostaje więc nic inne·s-o, jak uzbroić 
się w cierpliwość i czekać n,a radosny 
moment ukaz.amia s:ię rowe'I'ÓW, a jed 
nocześnie - nie prze3'JJ'aĆ okaa1j.i i do 
wiadywać się codziennie. 

będziellly służyć radą i doświadcze11iem! 
Przed perony ukwieconej i przybra 

11ej sztandarami stacji w Terespola 
zajeżdża pociąg. Za potężnym paro
wozem szereg platform, na którycq 
rozsiadły się na 5Wych gąsiennicacli 
traktory słynn€j stalingradzkiej fa
bryki, popularne „STZ" - ,,czołgi po 
koju". Jadą .one orać polską ziemię, 
odbudowywać polskie miasta. 

(korespondencja własna) 

·- Przyjechaliśmy tutaj, by padzie 
Iić się z Wami doświadczeniem, .ia· 
kie nabyliśmy w naszej wieloletnit..j 
walce o socjalizm - mówi w ni2-
wiele chwil po tym Praskowia CZt)
chno, od lat 18 przewodnicząca koł
chozu w okręgu żytomierskim. 

- Niech żyje wieczna, niewzrus:w 
na przyjaźń ludu polskiego i ludów 
Zwiazku Radzieckiego - woła czło· 
nek Kolegium Ministerstwa Rolnic
twa, Pogoriełow, kierownik wyciecz. 
ki czołowych pracowników kołchozów 
Związku Radzieckiego. 

Po krótkim postoju pociąg ozdo-

biony transparentami i portretami Ge 
neralissimusa Stalina i Prezydent.a 
Biernta wyrusza w dalszą podróż 
wgłąb kraju. 
Jadą tym pociągiem ob.ob. Wa3yl 

Chołodnicki i Sergiej Lemichczenko, 
którzy już raz przemierzali te ziemie 
na bojowym szlaku w pog.oni za ustę
pujqcym wrogiem. Wówczas poprzez 
sandomierski przyczółek i praskie o
kopy nieśli ludowi polskiemu wyzwo 
lenie - dziś gotowi są służyć radą 
i pomocą, jak na ziemi tej najlepiej, 
najszybciej wybudować wielki gmach 
socjalizmu. 

Jedzie Anna Górecka, nieuslraszo
na partyzantka białoruska, by op::i
wiedzieć polskim towarzyszom o sw:i 
ich sukcesach w pracach gospodar
skich. Ze skupioną miną przyglądają 
się okolicy dwaj przedstawiciele sło-

Delegacja kołchoźników na dworcu 'W Terespolu. 

Świetlica . to nie „tancb~da"! 1 

Co wykazała kontrola 
w ZPB im. Gwardii Ludowej 

Niedobrze się działo w świetlicy Na konferencji wyszły na jaw inne 
ZPB im. Gwardii Ludowej. Przepro- jeszcze szczegóły. Z 36 analfabetów, 
wadzona lustracja 5twierdziła, źe nie których fabryka miała w roku 1948, 
prowadzi się w niej pracy kulturalnej przeszkolono do dnia dzisiejszego za. 
czy oświatowej. Lokalu używano pra ledwie .. , 6. Wszystkie niedomaga· 
wie wyłącznie do niedzielnych zabaw, 
na których bardzo często nie brako- nia były wynikiem całkowiteg1> braku 
wato i wódki. zainteresowania pracą świetlicową ze 

z inicjatywy ORZZ zwołano więc strony rady zakładowej i dyrekcji fa
spec ;alną konferencję, w której wzięli bryki. 
udz'.< ~ pn edstawiciele związków za- świetlica otrzyma nowego kiero
wodowych, organizacji partyjnej, dy- wnika, który niewątpliw~e poprowa
rekcji, rady zakładowej i działających Idzi p~acę tak jak ~aleźy .. Podo~m~ ll!
na terenie fabryki organizacji społecz stracJe o<lhędą s1ę ta-kze w sw1eth-
r:>' ( h. cach 'i:nnych fabryk łódzkich": (a) 

necznej GruzJi, Zako Budżjaszwili ·
słynny hodowca winogron i Griginj 
Nakaidze - z kołchozu, którego spe
cjalno~cią są plantacje herbatY.. Z 
ob. Mirolimową mówimy o nowych 
metodach pracy na polach i pastwi
skach jej rodzinnego Tadżykistanu. 

Nas;r, urodzaj w bieżącym roku lr; 
24 kwintale pszenicy z hekta:ra - o 
powiada Fiodor Dubkowiecki z kolcho 
zu „Zdobycz Października", który już 
po I9-Z drugi przybywa do Polski i 
serdecznym pocałunkiem witał się na 
terespolsldm dworcu ze spotykaJą
cym wycieczkę ministrem Tkaczowem, 

Ukraina, Kaukaz, Ural, Syberia, ob
szar centralnej Rosji. Tadżykistan, 
Armenia, Białoruś wysłały w gośc:nę 
do Polski na uroczystość dożynek na.1 
lepszych przedstawicieli swego SOC.iii 

listycznego rolnictwa. 16 przewodm 
czących kołchozów, 6 dyrektorów sta. 
cji maszynowo-traktorowych, 4 agro 
nom-Ow rejonowych, 10 ogniwowych, 
kierownicy brygad polowych i hodo
wlanych, brygadziści brygad trakto
rowych - oto nasi ooście. 

Na piersiach ich b.łyszczą odznacze 
nia, czerwienią się i niebieszczą wstą
żeczki: złote ~p.ITiaz.dv „Bohaterów So
cjalistycznej Pracy", ordery „Czer
wonego Szta.ndaru Pracy", medale za 
udział w Wojnie Ojczyźnianej i za 
udział w wielkiej Walce codziennej 
o zwycięstwo socjali7.m11. Nierzad°k'.) 
czerwieni się znaczek deputowanego 
do Najwyższej Rady Związku Radziec 
kiego. 

Z za~tępcą kierownika wycieczki, 
ob. Korbutem, naczelnikiem oddziału 
mechanizacji rolnictwa, wymieniamy 
szereq spostrzeżeń na temat maszyn 
roln.iczych. Pociąg nasz na pobliskiej 
stacji wyładowuje traktory, kombaj
nv, młockarnie i inne maszyny rol
nicze. ,,Służymy wam naszymi ma
szynami - będziemy służYć radą 1 
doświadczeniem naszym" - mówi ob. 
Korbut . 

- Z radością dopomożemy wam do 
przyswojenia sobie metod tej walki, 
która została uwieńczon·a ' zwycięst
wem. Z radością będziemy pomagać 
wam walczyć o pokój, o dobrobyt, o 
socjalizm - oto słowa, które powta· 
rzają się we wszystkich rozmowach, 
jakie ·toczą się w pociągu pomiędzy I 
gośćmi i tymi, którzy witali ich na 
~/rani cy. 

Szybko pędzi pociąg. zbliżajqc z 
każdą minutą stolicę. Padają sl„wa 
o ·osiągniętych sukcesach gospodar~ 
czych. Kilka osób zawiązuje gorącą 
dyskusję na temat gatunków bydła i 
jego mleczności. 
Przysłuchując się tej rozmowie z 

niejalcim skrępowaniem patrzymy na 
wąskie pasy poletek Podlasia, pocie· 
szając się myślą, że i u nas socjali
styczna gospodarka doprowadzi du 
podobnych osiągnięć. 

I wreszcie - Warszawa. Stolica 
Polski wita naszych gości czerwienią 
sztandarów entuzjastycznymi okrzy
kami zehranych na ich przyjęcie tłu-
mów ludu pracującego. · 

vVitają ich grzmiące okrzyki nu 
cześć te<jo, któreqo dziełem jest pn
tęqa Z·wiązku Radzieckiego, wyzwo
lenie Pobki i ta właśnie przyjaźń, 
k!órn bije z oczu naszych gości i ich 
go&podarzy-ludu polskiego. 

i\• * 
ZYGMUNT KARLIŃSKI - JłA

DOM.SKO: - Należy z.gło.sić się do 
otg. „Służba PQlsee", za IJ'e>średni
ctwem której będiie Pa·n ski~rowa-ny 
na odpowiednie p·rzesi?.kolenie. Ocze
kujemy dalszych wiadomości. 

Nie będą już bezużytecznym odpadk;em 

B1·ykiety z trocin 
zna idą 

•rrociny stanowią. około 20 proc. 
ogólnej masy przerabianego surowca 
t'.rzewnego. Traktowane do·tychczas 
jako bezużyteczny odpad, dawaly strc1 
tę s.i~gającf! wielu miliardów złotych 
w ska li TOcznej, chciążaji~c dodatko
wo IJ'r(}dukcję niaputrzel;i.nymi kos.zta
mi, związanymi z koniecznością usu
wania ich z placów tartacznych. 

wadzi się b-ada.nia nad użytkowaniem 
b1·ykietów trocinowych w Instytucie 
Badawczym Leś.nictwa. 

Brykiety trocinówe znajdą praktycz 
ne zastosowanie w przemyśle, ja.ko 
surowiec przy przerobie chemicznym, 
jako paliwo do silników gazogenera· 
ton>wych oraz dla celów budowni· 
ctwa. Już w najbljższ:ej przyszłości sta-n 

ten ulegnie radykalnej zmianie. Dzię W budo»Ynietwie brykiety, pD\Y5ta
ki wynalazkowi ob. Stanisła ws•kiego, le z pra&owanych trocin w p·ołącze
jednego z pracQwników Instytutu Ba niu z odµowied11im · lep1ikiem, używa
dawczego Leśnictwa, trociny będzie ne będą j:ako element półkonstrukcyj 
można wyko.rzystać w S'[J<Osób prodnk ny. 
tywny, wytwarzają.c z nich brykiety Służyć one będą do wypełniania 
o różnym zasto·s-0waniu. str°'pów, jako i:o-0lacja ciepba, do wy 

Brykietowanie trocin polega na pm 1 pcłniania ści:m w małych budynka ~h 
s-0waniu ich przy porno-cy specjalnie I drevmianych i zastąpią kosztowny 
skonstruowanej ma<>zyny, bez używa materiał cieplno - izolacyjny, jakim 
mia środk&w wiążących. Obecnie pro- jest np. heraklit. (n) 
------~~~.....,....„-'>;„o<f~ •ri, '":-::'l;~..}„~-.JIU!:b:M I -
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Fr. Bernhard Karolina.: Okey. To jest rzeczyw1sc1e 

coś bardzo emocjonującego. · Opowiem 
pani o najbardziej frapującym wypadku, 
którego byłam świadkiem. Zabawialiśmy 
się gdzieś na wybrzeżach Kuby w ten 

Karolina: Właśnie tacy są ci nasi mu
rzyni! Ale historia, o której pani opowia 
dałam, nie skończyła się na tym„. 

Hrab.ińa: Miała jeszcze dalszy ciąg? 
Ifarolina: Tak jest, Tam, na wybrzeżu, 

posiadamy swoją posiadłość, willę, park 
itd. 

Miejsce 
cki lo,kal, 

akcji: „Chicago Bar", elegan-1 które określa to, co się dzieje dokoła... sposób, że rzucaliśmy drobne miedziane 
znajdujący się w Berlinie Za- Codziennie tę same twarze, codziennie ta monety z jachtu do morza i obserwowa

chodnim. 
Osoby: hrabina Teresskow, szwagier

ka Adenauera oraz miss Karolina ze Sta 
nów Zjednoczonych szwagierka pana 

Me Cloy. Obie panie należą do starej 
generacji. Mają wielkoświatowe manie
ry, ptasie móżdżki i niezłe apetyty. 

sama. służba, ci sami fryzjerzy, takie sa- liśmy murzynów, nurkujących aż np. sa
me masaże i zabiegi kosmetyczne! A w me dno w poszukiwaniu monet. Naraz 
domu - co jest najstraszniejsze - zaw- nadpłynął rekin i zaczął się rozglądać za 
sze ten sam mąż! (wzdycha smętnie). zdobyczą. Był to bardzo wielki rekin ... 

Karolina: Rozumiem panią doskonale, Hrabina: Co pani mówi! To niesłycha-
droga hrabino. Ale dlaczego nie uda się nie interesujące! 

Karolina: Kelner, proszę o jeszcze 
no ciastko z kremem! 

pani gdzieś w podróż? Karolina: W pewnej chwili rekin za-
jed Hrabina: Aleź, droga pani Karolino, atakował jednego z murzynów. Ten 

jak to sobie pani· wyobraża? Codziennie błyskawicznym ruchem wydobył zza pa
To w tym samym aucie? Ciągle z tym sa- sa nóż i rzucił się na potwora.„ Hrabina: Podziwiam odwagę pani! 

już, zdaje się, piąte ciastko! Czy nie 
się pani o swoją linię? 

boi mym szoferem? Bo, niestety, nasze wa- Hrabina: z nożem w ręku? Tylko z no-
runki finansowe tak się ułożyły, że nte żem? 

Karolina: Lekarz . polecił mi doskonałe 
pigułki, które mają prawdziwie czaro
dziejską m:oc. Można, zażywając je, kon
sumować, ile tylko dusza zapragnie bez 
obawy., .że może się to odbić na smukło
ści naszej linii. 

często możemy zmieniać jeden samo- Karolina: Tak. Pointa polegała właś-
chód na inny... A i z szoferem też trze- lk , · 
ba się dziś iiczyć (wzdycha znowu). nie na tym, że miał w ręce ty o noz ... 

Kiedy potem murzyn wypłynął, okazało 
Karolina: Rozumiem panią, hrabino. się, że rekin odgryzł mu rękę .aż po sam 

Jeśli już podróżować to tak, jak ja po- łokiec... To była naprawdę niesłychanie 
dróźuję w Ameryce. Własnym luksuso-

emocjonująca scena! wym jachtem, z pełnym komfortem, 
gdzie wolno mi zmieniać załogę kiedy Hrabina: Owszem! Tylko trochę nie w 
chcę i jak chcę. stylu! 

Hrabina: Naturalnie dobiera pani sa- Karolina: Co chciała pani przez to po-
mych miłych, młodych chłopaków? wiedzieć? 

Karolina: To rozumie się samo przez Hrabina: Im więcej opowiada mi pa-

Hrabina: Zazdroszczę pani! 
Karolina: Otóż pewnego razu siedzę 

sobie na werandzie i zabieram się do 
spożywania potrawki z rekina, którą 
przyrządził mi mój chiński kucharz. Na
gle podchodzi jakiś żebrak murzyn, nie 
mający jednej ręki. Przyglądam mu się 
bliżej i poznaję go. To był właśnie ten 
murzyn, któremu rekin w moich oczach 
odgryzł rękę.. . Niech pani pomyśli sobie 
co za zbieg okoliczności! Co za nietakt 
ze strony tego czarnego pokazywać ml 
się właśnie wtedy, kiedy konsumuję po
trawkę z rekina!... · Naturaln·ie, nie mo
głam przełknąć ani jednego kęsa więcej! 
Ten murzyn obrzydził mi po prostu mię
so rekina! Bo musi pani wiedzieć, że my, 
Amerykanie, jesteśmy w podobnych wy 
padkach bardzo wrażliwi... Niesłychanie 
wrażliwi... 

Hrabina: Tak jest, pani Karolino! Ale 
jak pani postąpia z tym murzynem? 

Hrabina: Kapitalny wynalazek! W 
ogóle wy, Ah1erykanie, przodujecie dzi
siaj we wszystkich dziedzinach kultu
ry!... Nie ma to, jak ·żyć w Ameryce! U 
nas, droga pani Karolino, życie stało się 
nie do zniesienia ciężkie dla ludzi, nale
żących do takiej sfery, jak ja! Tu można 
doprawdy rozchorować się na rozstrój 
nerwów! Ach, co za niesłychana mono
tonia życia! 

l{arolina: Monotonia życia? 
Hrauina: Tak, to jest jedyne 

się! A kiedy i to mi się znudzi jadę oglą ni o murzynach, tym mniej dziwię się, Karolina: Jak · miałam postąpić, droga 
dać murzynów, walczących za parę cen- że wy Amerykanie czujecie do nich hrabino? Zadzwoniłam na kamerdynera 
tów z rekinami. I idiosynkrazję! Na przykład ten murzyn! i zadysponowałam: „Jonny, widok tego 

Hrabina: To musi być· coś nieslychanie Jak on mógł zaatakować rybę nożem! murzyna krwawi mi serce! Wyrzućcie 
interesującego! Proszę, proszę pięknie, j Prawdżiwy dżentelmen wie, że rybę do-. tego draba na zbity łeb!" 

słowo, niech mi pani o tym opowie! tyka się tylko widelcem! m. A.) 
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WICEK: - Sąsiedzi coś budują„. 
WACEK: - A u nas jest remont! Cie

kawym gdzie prędzej 'Skończą.„ 

WACEK: - Gdy wyszliśmy z domu, 
nie zaczęli jeszcze pracy. . Wracamy z 
fabryki -- znów nic nie robią! 

WACEK: - Kiedyż to się skończy? 
Człowiek wyjść nie może.„ Rety! 

WICEK: - Uważaj! Cegła! ... 
WACEK: - Ty też uważaj!. .• 

WICEK: - Tu już wybudowali! 
WACEK: - A u nas wciąż remont„. 
WICEK: - Bo rezultat zależy od 

WICEK: - Oczywiście, że u nas! WICEK: - Ładny remont, co? właściwego podejścia do pracy! 

Tego • 
stę boją 

Straszą bombą atomową, 

dzika histeria, ataki szoku. 

Lf'k ich ogarnia, gdy słyszą słowo: 

- Pokój! 
Czek. 

J11ż są winogrona 
w sklepach łódzkich 
Wczoraj nadszedł do Łodzi pierwszy 

transport winogron, który roi!:dzielono 
między sklepy MHD I już w południe 
ludność pospieszyła po te smaczne 
owoce. 

Dziś nadejdzie 40 ton winogron dla 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 

I te ilości roześle się natychmiast do 
sklepów. Transporty · winogron nad
chodzić będą równomiernie przez kil
kanaście następnych dni. Sama tylko 
PSS zamówiła 350 ton. Znaczne ilości 
nadejdą także dl'a Centrali Spożyw
czej. Winogrona kosztują 350 zł. 

kilogram. -Po POT 
aparaty 
na raty 
również w MHD 

Po PDT, sprzedaż ratalną apaa."a
tów fotograficznycsh wprowad:i:a. z ko 
lei Miejski Handel Detaliemy. Do 
sprzedaży tej pmez.nacrone są wsz.el 
kiego typu aparaty ja:k „Ereona", 
„Super Dollina", „Prakbi:flex" „Ex
akta" i in. w cenie od 20 do 95 tysię
cy zł<>tyoh. 

Sprzedaż ratalna, którą objęto rów 
nież rowery i maszyny do pisania, 
wprowadzona zostanie do sklepów 
MHD już od ju;tra. (bk) 

Po goleniu I strzyżeniu 

zwraca się do klienta. 
Mycie głowy? 

- Dziękuję„; 

fryzjer 

- Więc mm,e 11,vlko odkurzyć 

włosy? - pyta zjadliwie fryzjer. 
- Panie! - oburza się klient. 

- Jaki znowu kurz? To .iest pro-
szek przeciwko insektom! 

• • * 
Spotyka się dwóch znajomych. 

Ułatwiamy sobie życie 

MHD pomaga łodzianom 
usuwać większe i drobniejsze kłopoty dnia 

Wytwórnia i pralnia bielizny, pogotowie szewskie krawieckie 
Jeśli tak dalej pójdzie, to ło- · 34, Andrzeja 4 i Próchnika 22. 

dzianie w ogóle nie będą potrze- PóźnieJ będzie ich więcej. 
bowali prowadzić gospodarstwa : * * * 
domowego. Wyręczy ich we ! Czytając to, mężczyzm odczu-

mechaniczny i znacznie większy 
na Placu Wolności 7. Że ceny 
będą tutaj uczciwe, nie trzeba 
chyba mówić ... 

* wszystkim handel uspołeczniony. wają lekką zazdrość. No bo jak- * * 
Początek dały jadłodajnie. Dzię- że to, wszystko dla kobiet, jak Tak się czasem zdarza, że w 
ki temu wielu gospodyniom spadł gdyby płeć brzydka zamiast kło- natłoczonym tramwaju odleci gu
z głowy poważny kłopot, a mia- .Potów miała życie usłane różami? zik od marynarki, albo ją ktoś ro
nowicie przyrządzanie obiadów. : Ot, weźmy jako przykład szew- zerwie na plecach, wygniecie 

Ale nie koniec na tym. Z kolei ców. Chociaż obowiązuje podobno spodnie itd. Co wtedy robić? Prze 
MHD przygotowuje szereg niespo jakiś cennik, szewcy zdzierają cież z dziurą w marynarce nie 
dzianek, które ułatwią życie nieraz skórę z klienta, jak im się można się pokazać na mieście„. 
mieszkańcom Łodzi. Zacznijmy · tylko podoba. Zwłaszcza na na- Odpowiedź: idzie się do pogoto-

Czy to nie nonsens? 
Skierowania otrzymali 
a na leczenie nie jad q ! 

W ORZZ znajduje się w tej chwi 
li około 400 skierowań na wczasy 
lecznicze, przyznanych łodzianom 
przez komisję lekarską Ubezpiec7.a.l 
ni Społecznej. 
Choć od przYZnania tych skiero

wań minęło sporo czasu, nikt ja
koś nie kwapi się po ich odbiór. Po 
co w takim razie było stawać przed 
komisją, by po przyznaniu skiero
wania nie odbierać go? · 

Aby więc nie dopuścić do zmarno 
wania miejsc na wczasach leczni
czych, ORZZ postanowiła przeka
zać je innym osobom w wyp:idku, 
gdyby ktoś z obecnych posiadaczy 
skierowań nie zgłosił się po odbiór. 
Decyzja zupełnie słuszna. (kb). 

Pierwsza księgaf'nia 

młodzieżowa 
od płci pięknej„. · prawach starego obuwia, gdzie wia krawieckiego MHD przy ul. Mamy już w Łodzi młodzieżowy 

* * * ·-.; kaą sobie dużo płaeić za najdrob Zamenhofa 2. Pół godziny mija - skład drzewa, sklep rzeżniczy i in.n.a 
Duży sklep MHD przy ul. Piotr niejsze głupstewko. i oddają nam ślicznie zacerowaną placówki detaliczne, obsługiwane 

kowskiej 5. Półki uginają się pod , Pocieszcie się więc, mężczyźni, marynarkę, czy „na kant" odpra- przez młodzież. 
ciężarem jedwabiów. Zza uchy- . bo za "3-4 dni otwiera się przy sowane spodnie. Obecnie pierwszą księgarnię, któ-

1 P . k k"' · z ł t · b · re.i personel stanowi wyłącznie mło. 
!onych drzwi dalszego pomieszcze u . 1otr ows ie] 257 pierwszy us ug ego pogotowia ędz1e- dzież uruchomił „Dom Książki". Pia-
nia dolatuje stukot maszyn do ręczny warsztat szewski MHD, a my mogli korzystać już za dwa cówka ta mieści się przy ul. Napiór-
szycia. Sklep i maszyny? Co jed- ; za 3 tygodnie - drugi, ale już tygodnie. (kł) kc.wskiego 20. (m) 

no może mieć wspólnego z dru- --------------------------------------------------------------------------------..;...;... 
gim? A jednak„. 'Jeszcze raz - cienie podcienia 

Bo w lokalu tym MHD urzą-

~~~r:;~~~~:~~t~~~r:::i:ai: I Ja· SWO). e Zf 0b1·1e m ... stąpi pod .koniec września. Wy- -
starczy wtedy łodziance wejść do 
sklepu, zakupić materiał, wybrać 

model - i za parę dni zgł9sić się Gdy 1·uż robota dobiega końca okazu1·e się, 
po odbiór zamówionej bielizny. 

• ze 
z bielizną* je:t w* ogó1e sporo zapomniano o szybach i żal uzjachl 

~~1:r~:Cież s::::~!e pr~. ~01:~ Należy ustalić odpowiedzialn OŚĆ za cało kształt prac 
to zrobić, skoro nie wszędzie jest 
woda, pralnia, strych itp. „luk
susy"? 

Nie martwcie się jednak, dro
gie łodzianki. MHD i w tym po
może. ~a dwa tygodnie otworzy 
swe podwoje w Łodzi ogromna 
pralnia nastawiona głównie na 
przyjmowanie białej bielizny w 
większych ilościach. 

W różnych dzielnicach miasta 
uruchomi się poza tym punkty 
przyjmowania bielizny i tam moż 
na ją będzie składać. Na razi(! 
stworzono je w lokalach przy ul. 
Szymonowicza 20, Sienkiewicza 

- Nareszcie! - mówią prze- I da „na oko". W rzeczywistości I się dotąd nazewnątrz budynku t 
chodnie, przyglądając się pracom jednak sytuacja przedstawia się klienci, a w pierwszym rzędzie 
przy .budowie podcienia u zbiegu zupełnie inaczej. Żeby wprawić ekspedientki, marznąć będą w 
ulic Daszyńskiego i Piotrkow- szyby trzeba je... najpierw mieć, sklepie niczym na ulicy. 
skiej. - Nareszcie będzie goto- a o tej „drobnostce" wykonująca Na tym jednak nie koniec. Każ
we! roboty spółdzielnia po prostu za- dy miesiąc prac przy podcieniu 

Sufit i filary są JUZ przeciez pomniała. kosztuje PDT jak to już uprzed-
niemal wykończone, dla okien wy . Według . pl~nów prawie całą nio podawaliśmy, około 30 proc. 
stawowych przygotowano żelazną ścianę. p~dciema . od strony ul. normalnego obrotu. Nie wszyscy 
konstrukcję, wystarczy jeszcze Daszynsk1ego zaJmą wystawy przecież wiedzą, że małe, wąskie 
tylko wprawić szyby, położyć PDT - olbrzymie okna, tila któ- drzwi przy Piotrkowskiej - to 
chodniki i po przysłowiowym rych szyby trzeba specjalnie za- wejście do domu towarowego. A 
łódzkim „żółwiu" nie zostanie ni m~wiać. . Ów~zesny Zarząd Mi:j- poza tym drzwi „uwierając pod 
śladu! ski, zaw1eraJąc umowę ze społ- pachami", nie mogą przepuścić 

Ale to tylko tak sprawa wyglą- dzielnią „~rodukcj~" • uważał, _że duż:j ilości osób. 
dostarczeme materiałow obowią- Nie rozwiązano też jeszcze spra 

Koszt niewielki, korzyść duża 
zuje wykon~wc~, zaś kierowni- wy kiosków, jakie mają stanąć w 
~two spó~dz1elm było przekonane, podcieniu. Projekty przewidują 
ze. D;lat~riały dostarczy„. Zarząd użycie do ich budowy szklanych 
MieJs~. . . . . ~ustaków, artykułu, o który także Radio dla Choien 

1COO-ny abonent otrzyma czeską „T eslę" 
- Pan ml wyświadczył ogromną Społecimy Komitet- Radiofonizacji I miewkańców Chojen nielada a.trakeję. 

przysługę, za którą chyba nigdy ~raju zają.ł się obecnie częśd'.ł Cho- Bę<:Wie ~ią swego rodzaju „l~tei;ia"· 
nie będę mógł się panu odpłacM... Jen,_ połowną. za to~em koleJO~; Jako głowną nagrodę ~ewid?iia.mi 

Wyroki me dały na siebie CZft- Jest dość trudno i którego dosta
kać. Ki~dy podcienie mają być już wy dotąd nie zapewniono. 
niedługo gotowe, okazuje się, że Jednym z powodów przeciąga
nie ma szyb wystawowych i żalu- nia się budowy w nieskończoność 
zji, a więc rzeczy, na których. wy- jest błąd Wydziału Budownictwa 
konanie trzeba czekać kilka tygod który zamiast wyznaczyć jedneg~ 
ni. Zamiast zamówić je wiosną, inżyniera odpowiedzialnego za ca
czy n~wet latem, trzeb~ obecnie łokształt robót, powierzył po
szukac wykonawcy, ktory zgo- szczególne odcinki różnym oso
clził by się wykonać je w terminie bom. 

· · ·e h anlMaJąc do dyspozy<)Jl ma.cz.ną ilooc czeski odbiornik trzylamp<>wy mal"ki 
- W kazdym razie m c 0 głoiilików, może je zainstalować do- „Tesla", który otrzyma 1000-<ny abo-

spróbuje„. • • słownie w każdym mieSZJkaniu. nent na Chojnach. Dla 999-go i lOOl-
* Mieszkańcy Chojen niewątpliwie go abonenta ustalono nagrody w po-

Rzecz się dzieje w stołówce. skorzystają z nadarzającej się oka- staci zainstalowania głośn.iika. 
- Proszę pana, od godziny cze zji, ;r;wł·aszcza, że kos.z.ty, z.wiązane z A więc, mlieszkańey Chojen, pró-

kam na obiad! I posiada111iem głośnik~, są niewielkie, bujcie szczęścia! ZgłoS'rellia o Pl"ZYłą 
. bo wynoszą zaledwie 3.800 złotych. czenie do siieci radiowęz.łowej pq"ZY'j-

- Ja wiem„. Gdyby wszyscy byli Po zainstalowanfo głośnika płaci si~ muje się w lokalu J>QlSikiego Radia 
ta.cy cierpliwi jak pan, życie było później tylko 80 złotych miesięcznie. przy ul. Rzgowskiej róg Pryncypal-
by o wiele przyjemniejsze." SKRK przygotował ponad to db nej codziennie od 8-ej do 21-ej. 

przyspieszonym. Błąd ten można jeszcze napra-
Dobrze będzie jeśli nastąpi to wić. W przeciwnym bowiem ra

jeszcze p~zed ziD;lą. w. przeci~- zie na podciene poczekamy jesz
nym bo~e~ raz~e pom1eszcze.n~~ cze kilka miesięcy, a każdy zain
PDT zam1emą się w „chłodmę . teresowany zwalać będze winę na 
Nie będzie można używać ogrze- drugiego - „Ja swoje zrobiłe~ 
wania centralnego znajdującego reszta należy do niego ... " (a) 
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Publiczna dysKusia 
nad „Dwiama brygadami" Będzie piękniejs~a nil byłal 

,l)wie brygady" - nowy pelnome
S w n tr~iowy film flabuwrny polBkiej pro-Cały naród wzmożoną ofiarnością manifestuje 

wol~. uczestniczenia w odbudowie Stolicy 
'-"!; du/ccji suu1orvi niewątpliwy sukces na 

szej kinematografii. Swiadc~y o tym 
~dobycie przez film pierzc"zej nagrody 
w d:ziale filmów eksperymental11y0ch 

Tysiąc tysięcy wyniosłych gmachów, wych, dziesięciokrotnie wzrośnie pracujące masy całej Polski. Spra od Leszna do ~acu telaznej Bra na Międzynarodowym Festiirnlu Filmo 
Milion bł-1..:triych okien. l" b 'ł bkó 26 · · t l" t ł "a bl" k" · my, gdzie usunięte będzie w cią- wym w Karlorych Varach, jak r~w-\1"'• icz a z o w, proc. więce] wy s o icy s a Y si... lS ie mi- niei: przyznanie zespołowi realrza-
&ul.uj, murarzu buduj z rcnrnach~ dziatwy niż w 1949 r. bawić się lionom pracujących w całym kra- gu miesiąca 12 tys. mtr. sześć. torskiem1i film.a Pwlstu:o1rej Nagro-
UUce pro1te, szerokie! · k ó ·u d · odb G t ie ·ony na będze w przedszkolach. Rozbudu- JU, t rzy uczym z za an u- gruzu. ruz en wyw zi dy Artystyc::mej III stopnia. • 

Tegoroczny - piąty już z rzę- jemy Politechnikę, Akademię Me dowy i przebudowy Warszawy Kępę Potocką będzie użyty do re Szerohie 17Ulsy widzó1c, a w szc=egol 
O.U - Miesiąc Odbudowy Warsza- dyczną, Szkołę Główną Planowa- przedmiot swej dumy i honoru. gulacji Wisły. Ponadto prace uości fa•iat pracy, przyjęły film .,Dwie 
wy przypada w pierwszym roku nia i Statystyki, Szkołę Główną Swiadczy 0 tym stały wzrost zie1:1ne przy udziale mieszkańców brygady" _:i: dużyr:i u:maui:m: Wyl:a~ 
realizacji Planu 6-letniego, planu Gospodarstwa Wiejskiego. Trzy- świad~zeń społeczeństwa na stolicy prowadzone będą na ~ra- la io m. m. publiczna dysk~ts1a 1w111fi~ rozwoju gospodarczego i budowy krotnie wzrośnie ilość miejsc w SFOS. 8.169.245.211 zł. wpłaciło dze na terenie ogrodu zoolog1cz- mem •. :o~gamzo~na staraniem. '.'1 

d ta · l' p 1 któ . . , •· ne 0 Polskiego· w dnm JO bm. w kmie ,.Tl!o po. s w soc]a izmu w o sce, kinach, o 67 proc. powiększy . się JUZ społeczenstw~ polskie na od- g ·. , . . . skwa". Dyskusję poprzedził pokaz fil-
rego jedną z czołowych pozycji sieć punktów bibliotecznych, po- budowę_ swej sto~i~y.. I Duzą popularnoscią ~1eszy się \mu, na laury zaproszeni zostali obok 
jest rozbudowa i przebudowa War wstanie 8 Domów Kultury. Poza Powazną, mo~11izuJą~ą rolę ode otwarta w dn .. 1 wrz~śma wyst~- i·oolizatorów „Dwóch brygad" z 1.·ier?· 
szawy, socjalisf\ycznej stolicy. tym Plan przewiduje bu.-:łowę sze grał I-szy OgolnokraJowy Kon- wa w Ogrodzie Saskim w pawi- u:nil>iem zespołu prof. E. Cękalsh·1m 

W ciągu sześciolecia stanie się regu monumentalnych gmachów gres Odbudowy Warszawy. Po lonie ZOR-u, dotycząca proble- rw c:ele, ró1mież znani prwdmmicy 
Warszawa poważnym ośrodkiem z odbudowanym Zamkiem, Do- Kongresie wpłaty na SFOS po- matyki Marszałkowskiej Dzielni- i racjorwlizator::y z ic:irszawskich znkta 
przemysłowym, dużym skupis-1 mem KC Partii, Teatrem Wiel- ważnie wzrosły. I tak np. wyniki cy Mieszkaniowej. Na miejscu dów pracy, przodownicy w nau~e =~ 
kiem klasy robotniczej. Liczba kim, gmachem Filharmonii i Ra- zbiórek pierwszego półrocza r.b. rozbieranych dziś ruder i sklepi- sz.kół sp'?1ec~yc~ <fraz k-rytycy filmowi, 
ludności Warszawy Wzrośnie z tuszem na czele. ó · t kre ków prywatne]· inic3"atywy po puan:e ' dZ1enm.Jwr:e. 

W por wnam~ Z ym samym 0 
• • • ł d . in· d . - D\•sk11s ię zainicjot<'al prof. E. Cękal-640 do 800 tysięcy liczba zaś pra- Wielkie dzieło budowania no- sem r?ku u~1egłego "."zr~sły mię- wst~Je wspama a. zie ie~, g zie ski,· kreśląc w krótkich słmmch :-.do-

cowników zatrudnionych w prze- wej, wspaniałej stolicy jest do- dzy mnym1 w WOJewodztwach zamieszka 40 tysięc~ ludzi pracy. żenia ideologiczne i artystyc;;i:e filmu 
myśle i budownictwie - o 100 wodem pok~jow~j. woli polsk~ej białostockim i łódzkim o 97 proc., Nakłady na budownictwo tego ze- oraz przebieg i metody pru.:y w jego re 
proc„ osiągając liczbę 200 tys. lu- klasy robotmczeJ 1 mas pracuJą- w woj. olsztyńskim o 87 proc., w społu przekroczą przeszło 7- alizacji. Następnie głos zabierali 1ddw 
dzi. Powstaną 42 nowe zakłady cych Polski. Odbudowa Warsza- woj. warszawskim o 85 proc., krotnie wysokość nakładów Tra- wie, m. iri. szlifierz z Państtrowych Za 
produkcyjne, wśród nich wielka WJ s!an.owi mo:ny _wkład robot: wrocławskim 0 71 proc. lubel- sv W-Z. kllJ.dów Optycznych, robotnik, Pmistwo 
fabryka samochodów fabryka mcz~~ l pracuJąCeJ w?:~zaWY_ l skim o 58 proc gdańeohlm o 45 . Na wystawie pokazane są rów- wej Fabryki Samochodów na Żeraniu, 
lamp elektry#Oznych, fabruki P_artu w walkę o pokoJ l soc]a- proc ., " · · f b d svrzedawca :: PDT, uczeń PaństwoKego 

'- &.J l W: . kt' . k mez nowe ormy pracy w u ow Liceum Mechanicznego, inżynier bu-
tokarek, narzędzi i sprawdzianów, izm_. . .. arszaw~ac~, orzy Ja" co nictwie, mechanizację budowni- dou•l.any, krytylc filmou·y i inni. 
fabryka urządzeń radiofonicznych, Nie~nane dotych:zas w h1stor11 roku w ,_,Miesi~cu Odbudowy od ctwa, jego unowocześnienie oraz Uyskutanci zgodnie podlrre.~lali . tr')'so 
narzędzi lekarskich, fabryki kon- za~ame zbudow~a na ~uza_c~ ~ruzowu3ą ~tol~cę, wytyczone n;a powstające w stolicy osiedla lric walory ideologiczne i art;-st.rczne 
fekcyjne. Ukończona zostanie bu- miasta - nowego Jeszcze p1ękmeJ Ją dwa odcmki masowych robot, mieszkaniowe. fi/11111. Wskaz)"1m110 na pełen optymi=
dowa Domu Słowa Polskiego, szego miasta, socjalistycznej sto-\ wymagające mobilizacji sił społe- Budownictwo w Warszawie sta- mu i zapałtt do pracy nastrój filmu, 
·wielkiego zakładu produkcji ksią- licy - porywa nie tylko warszaw cznych. A więc odgruzowywanie nowi przykład dla całego kraju, na doskonale :i:arysou:ane i odiivor:o1ie 
żek, gazQt itd. ską klasę robotniczą. Porywa przyszłej trasy N-S na odcinku zwiększając jego siły do walki 0 postacie, na roolistyczne zdjęcia z fal>ry 

· · ul pokóJ", dobrobyt, szczęście. ki. Szczególnie dyskutanci - robotnicy Warszawa zatętni zywym P - zwracali uwagę na prau>dziwość scen, 
sem produkcji przemysłowej. Po- Toteż cały naród wzmożoną gestów i dialog6w, świetnie pot/pa1rw 
wstanie jednocześnie W ciągu 6- ofiarnością w dniach Odbudowy nych prze: realizatorów filmn. o reali:I 
lecia 100 tysięcy nowych izb Warszawy manifestuje swą wolę mie wrkonania śiriadc:::y fakt, iż widz 
mieszkalnych, a obok tego 60 no- uczestniczenia w wykonaniu wiel z trudem może !ię zorientować, które 
wych budynków szkół podstawo- kich inwestycji, które zadecydują vostacie grane są przez zawodow ·eh 

o nowym socjalistycznym obliczu al;torów, a Tctóre przez m1te11tyczH) eh 

Księearnia muzyczna 
powstała w l.odzi 

Ostatnio przy ul. Piotrkowskiej B8 
otwarto „Księgarnię muzyc:zną" Do
mu Książki. 

Nowa ta placówka zaopatrzona jest 
we wszelkiego rodzaju nuty i wy
dawnictwa muzyczne. Miłośnicy mu 
zyki mogą tu również zaopatrzyć się 
w płyty gramofonowe. 

stolicy. robotników. 
Obok zalet tnkazan.o róivmez na u• 

sterki. Zn jedną z nich 111rni11110 nie 
jasne uwydatnienie roli podstwrnwej or 
ganizacji partyjnej w roz1wj1t tC.<[Jólw 
wodnictwa pracy w fabryce ora'::: nie
zbyt przekonywiijące odtworzenie rwsta 
ci sekretarza organit:acji. partyjnej. 

Bgr. 

Słowacki w fab rykach 
Imprezy świetlicowe 
w zakładach pracv 

„Lud pójdzie za mną" montaż utwo
rów Juliusza Słowackiego, wystawio
ny ostatnio w Teatrze Swietlicowym 
ORZZ powtórzony zostanie w świetli. 
cach dwudziestu największych fabryk 
łódzkich. 

Jedna :i: uczestniczek dyskusji, c=łon 
kini ZMP zwróciła uwagę róimież 11a 
pominięcie w /itmie działalności or
ganizacji ZMP-owskiej w fabryce, 
gdzie większość robotników sta1wtdła 
mlod.11.i.eż. Z utwoi:ów obcych szczególnie bo

gaty jest dział nagrań iradz.ieckich. 
Między innymi są na składzie uaj
nowsze nagrania pieśni rewolucyj
nych, ludowych i narodowy'ch w opra 
cowaniu wybitnych kompozytorów i 
wykonaniu najlepszych zespołów mu 
sycznych. (j) 

Wszyscy biorą udział w odbudowie Stolicy 
Na zdJęctu: junacy Ill turnusu brygad „SP" podczas pracy porządkowej na 

Osiedlu Mirów. 

Poza tym w ramach popularyzacji 
Planu 6-J.etniego w 60 zakładach pra· 
cy zorganizowane będą w najbliż
szych dniach specjalne wieczory, po
łączone z bogatymi częściami arty-
stycznymi. (m) 

Podsumowując dyskusję PT=edstawi
ciel „Filmu Pol!kiego" ob. T. Kolac:~ 
kowski stwierdził, iż wniosła ona wiele 
cennego materiału, który pomoże fil
mowcom polskim - w ich pracy nad 
ugruntowaniem w kinematograf ii pal• 
skiej realizmu socjalistycznego. 

._ Ale najbardziej stylowa jesteś ty, 
Małgorzato! - major Wolhrzycki po raz 
drugi chce ją wziąć w ramiona. 

- Pirzeipraszam ! '.-. zaprotestowała z 
naciskiem. - Jeśli będzie się pan zacho
wywał w ten spos6b, majorze, wyjdę mo
mentalnie i więcej już nie wr6cę. I proszę 
też nie m6wić do mnie per „ty". I co pa
na w og6le upoważniło do podobnej pou
fałości?. 

- Myślałem, że ... jeżeli ..• - zaczął WY 
raźnie zaskoczony, ona jednak przerwała 
mu trochę szyderczo. 

. - Rozumiem pana, panie majorze! Pan 
sądził, że skoro miałam raz kaprys, aże
by się z panem „zapomnieć", może mnie 
pan teraz traktować, jak kogoś, czy jak 
coś, co już należy wyłącznie tylko do pa 
na ... Nie, m6j przyjacielu - proszę to ~o 
bie zapamiętać, że nie lubię małomiesz
czańskich banał6w i to jest właśnie m6j 
styl. 

Wolbrzycki przygryzł wargi. Był coraz 
więcej zbity z trqpu. Jej zimna nonszalan 
cja zaimponowała mu i onieśmieliła go. 

- Przepraszam! Nie chciałem pani o-
l>razić. ·• 

86) 

PalllD.a Brink stoi w dalszym ciągu na 
frodku pokoju, rozglądając się dokoła z 
taką miną, jakby nie była w kawalerskim 
mieszkaniu młodego mężczyzny, ale w 
muzeum. Ma na sobie czarny płaszcz bar
dzo osobliwego kroju, w pierwszej chwili 
przypomina on raczej stylizowany hab\t 
mniszki: :ieszcze jedna ekscentryczność 
panny Brink. 

- Skoro Juz zdecydowała się pani 
przyjść do mnie, może zechce pani zdją~ 
płaszcz! - zaproponował grzecznie. 

- Nie, nie! - zawołała badrzo gwał
townie. - Zostanę w płaszczu. Zresztą 
przyszłam tu na chwilę ... Po prostu dlate 
go, żeby przekonać się, czy pan czekał. 

- I mieć satysfakcję, Że czekałem rze
czywiście! - major spojrzał na nią z u
kosa. 

Powiem panu szczerze odp:ida 
jak gdyby w zamyśleniu - że w źyc!u 
miałam już większe sukcesy, niż to, że 
ktoś czekał na mnie przez parę wieczo· 
r6w. Ale kobieta jest zawsze kobieta ... I 
nie powiem, że pa11ska cierpliwość jes.t ~11i 
niemiłą ... 

- Małgorzato! •• 

Chciał ;pan powiedzieć „panno Mał
gorzato"? Przywołuję pana do porządku! 
A ponieważ w tej chwili spojrzał ,>an na 
mnie z wyrazem skruchy, pozwolę, żeby 
mnie pan poczęstował kieliszkiem wina. 

- Więc może jednak zechce pani 7-diąć 
płaszcz? 

- Nie, nie! Zostanę w płaszczu. To 
będzie przypominać panu i mnie, że wpa
dłam tu tyLko na kr6tko • 

Za chwilę trącili się kidiszkami. Wino 
jest lekkie, francuski „Sauteme". 

- Zdaje się, że takie samo wino piliś
my po walczyku na weselu Karwicz6w, 
pamięta pani? 

- Nie, nie pamiętam tego szczegółu. 
Za to pamiętam wiele innych rzeczy zna 
cznie ciekawszych! - spojrzała r.a nlego 
w ten spos6b, że krew uderzyła mu do 
głowy. 

- Małgorzato! - chwycił jej rękę. 
- Proszę mnie ~ostawić ... Ja nie chcę ... 
- Ale wtedy, w nocy .. . 
- O, wtedy było zupełnie coś innego! 

- panna Brink pozwala sobie nalać jesz-
cze jeden kieliszek wina. - To był dla 
mnie bardzo szczególny dzień... Przeży
łam wtedy małą, śmieszną tragedyjkę .. 
Chciałam o czymś zapomnieć ... Piłam b:i.r 
dzo dużo i sama szukałam prZY!!;0<.ły, kt6 
ra pozwoliłaby mi zapomnieć ... Ze wszyst 
kich pan6w, jakich ostatnio poznałam w 
w Łodzi, pan był mi najbliższy. I dlatego 
wyb6r m6j padł właśnie na niego ... Pa
mięta pan? Po mazurze wymknęEśmy się 
razem z pałacu do ogrodu i weszlijmy do 
murowanej ;.iltany..! Ka,micnna ławka, pa 

kt6rej usiedliśmy była zimna ... 
- Ale za to gorące były rwo je usta, 

Małgorzato ... 
- „Panno Małgorzato", chciał pan po

wiedzieć!. .. Tak, moje usta były gorące, 
ale i pańskie wargi przypominały pło
mień. Dał mi pan wtedy naprawdę parę 
pięknych chwil! 

Więc jeśli tak, dlaczego unik:ilaś 
mnie potem? 

- Może dlatego, żeby tym iatw1cJ o 
tym ~pomnieć. Bo wie pan co? Jest źle, 
jeśli taka kobieta jak ja przywiązuje się 
zanadto do mężczyzny. To, co z tego m0-
żc wyniknąć, nie będzie dobre ani dla niej 
ani dla niego... Czy nie wysta=czy w:ęc 
taka jedna noc? Chwila dobreg;) zapom
nienia, a ;potem kr6tkie: „żegnaj". 

-· A jednak, Małgorzato, k'.edy wycho 
dziliśmy z altanki obiecałaś, że odwiedzi 
mnie pani nazajutrz wieczorem w moim 
mieszkanku! 

- Powiedziałam, ~t tak, żeby klamrą 
ładnego słówka zamknąć tamtą przygodę. 
A pan potraktował moją obietnicę do5ło
wnie: i kiedy nie przyszłam. zrobił mi 
przez telefon prawdziw~e mieszczańską 
awanturę. Tak, jak gd~·by miał pan do 
mnie jakiekolwiek prawa. Bardzo mnie to 
zraziło, bo przede wszystkim lub1e · wol-
ność! • 

- Niemniej powiedziała pani: „Proszę 
czekać na mnie codziennie od godziny 6s
mej do dziesiątej. Nie obiecuje na pewno, 
ale kto wie, może zjawię się kiedy u pa
na!" •.. No i czekałem .. „ 

ID.c.n.} 
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Polacy w ZSRR Śmiełei wysuwać nowe kadry 

Rada Kobieca w Zakładach 
ińl. Rychlińskiego 

przygotowuje si~ do ważnych za~t1ń 
Walka pracy i szkolenie załogi 

STR. S 

POZDROWIENIA DLA LODZI 
W słonecznych promieniac11, u;śród 

radości :abaw 1111d Baltykiern, płynęły 
1wm wspaniale d11i W{tlcacyj11e w punk
cie kolonijnym CZPO w Gqskach, pow. 
kos::;11/i1islci. 

-· My robot::ic;:;e d::iPci, owczane o kulturę . miejsca 
oto wv·1vczne na naibHższq . przyszłość 

trnskliwą o}liekq per:;o11elu rrychowaw
czcf:' ''· a :rcła.~~zą hicrc t• 11tilm - ob. 
Ihbr hfl. nie trcicili .;my c··:rn t;·ik? 1w 

R r1 =<;lJ<1tn1c11, ufo cc!toc=o. i z z;.pdcm pom'.l 
„.Krzywo przeszyty ścieg i śla- I ale we wszystkich tych odpowie- ganizacji podstawowej a Y 1 :-aliśm.•: przy Jlr<!c«c.'t w I<;~ . '1u te!•=·:r. 

1 dy zaoliwiena na różowej dziani- ' dziach powtarzał się jeden mo- Zakładowej osiągnęliśmy 105,5 Lttd;w.'ć o/;:;;'h d1·:::o sercr1 d:;zeciom 
I nie. Ileż z tym nieraz miałam klo tyw. Robotnicom brak było wy- proc. wykonania planu i 96 pro_c. robotn ihów /, ;d=b:.':. · 

l potu? Z<iarzało się to, niestety, szkolenia zawodowego oraz pew- 1-~zego gatunku. Chcemy nte l'ozdrn '.'iamy n;; v.~t!.:ich rr·1c·J·•::i-
nawet dobrym szwaczkom. Wtedy 1 nego zasobu wiadomości ideologi~! tylko utrzymać ten wynik, ale go l<t:rt• „t;,..,n e•r.•1 Il ." . orn;; rcbot11 ihów 
szłam na salę i pytałam. 1 cznych, które mogłyby, podnosząc :iesoc·ze podn ieść . Poza tym czeka l'Z PU r;r~y ulic· · So:: rl irp ;\r ;!ri. 

_ Dlaczego pracujecie niepo- ' świad'omo~ć robotnika, nauczy{: nas poważna prac::i na odcinku Jfl im ieniu :q•aln "' "lo11 i j;;2.;o 

rządnie? Dlaczego nie dbacie 0 je pracować wydHj?ic i właśc~- kadr. .. ( --J U. ~nl·o/cw·/;.:r., 1. Felczak, 

. • , i wasze maszynv? Dlaczego wsku- wie. Wtedy to wlaśme postanowi- - l\lfacle na myśli wysuwanie l. Cieślik, l. Glo1mclvi. 
W Mosim;wsk1m Ins_ty.tuc;e A.r_chitel'- \tek brudnej i 'niestarannej pracy I łam walczyć o podniesierrie pozio- nowych sil? 
tury studmje młodz1ez z kra1ow de- . . . . I . k 1 · _ _. • d „ ei' A ,Tt OBOZTE u A R"E"'" ··1M 

k j. 1 d .· I dyskwahf1kuJec1e naszą produk- mH sz o em owego wsro nR."7. . _ T łk Do teJ' pory szło to w , , n .· ,_, ''"' · 
mo rac1 u owe1. : . ł m 'ed- c · • • łod 

Na zdj. Aspirant A. Tobolczyk przy CJę?. . . . . i załogL. Nie ~rzypuszcza .a J ·- ' opornic. W roku bież ::icym na rur~. c;r: ·Jic:::n;„: pisze o cym na}ln 

Pracy w atelier Instytutu Rozme mt wtedy odpow1a.dano • nak wcale, ze w tak medługt, n I 1 1000 1 b' t t 1 · 

1

, <:; v I. JTc~pm1Mmt. · ' . d przesz o rn ie za ruc mo- -• , _ , • „ . · „, 1 rr"e ł . ·- - czasie otworzy się prze e mną n„r: c 1. n~ , . ..,x,11 2ss1~ . a, · 1 s aw 
ogromne pod tym względem pole nych w naszych zakładach, tylko J ~.:c::!'ri·mr i'th .paz.<lr--•t·rn Cę serc:ec:· 
do popisu„. 7 z~stało awansowa~ych. , S~ to: me. Cieszę się, ze Pań~tK? tali dba o 

. . . . Sahma Czapla. Mana Ra.me:, Sta nas. Było nam radośnie. i dobr~e. Je-
Zeszyty, ubranko, obuwie 

Dla dzieci i mhr:z~eży Elzb1eta <:ierlmgowa ?· brakar- nisława Dolasińska Janina Mi- dzenie i spanie - doskvrwłP. LJyli łu· 
ka a obecnie przewodmcząca R.a- . .'. taj harcerze .z Bałut, śródmic.icia i Wi 

d , Kob. ecei· w Zakładach Dzie- chafaka, Jam na Lisiecka, Gen o- dzm.va. Proszę Cię wydrulmj Ll'11 mój 

wszystkiego prz~go!owono ~ięce·, niz w ub. roku 
Y l · f K 1 ' ' . J . R • l 1 I J b 'ka P d wiarskich im. Rychlińskiego roz- we ·a o cz_Yn~•ta ~ anma y:: 1e . ist. estem synem ro otm · . oz ra-

klada przede mną arkus7. papirn.i . .Test to 1lni> Ć mew:vstarczaJąca, 1t·iani również Wicka i Waclca. 

- Prosz"', spóJ'rzcie. Oto prób- zwłaszcza jak na obecne nasze Twój Czytelnik 
.Jeszcze przed rozpoczęciem nowe· I Młodz i eż ~zkolna otrzyma dużP " rrr l , · k 

k k 1 t 'ł · 1 · · , , b d k · „ k I''.' szlr1'c nasze.1· prac-." na ·1.1aJ'blii:-1 1ootrzeb\,.' · \1\,-i em n[J. , że poszcze- {-) „ ies aw L·=cze.l'J(!nw go ro u sz ·onego nas ąp1 powazny : o~ci piorni.;:ow, o sa e ·. um .:e. "' ' ' 
wzrost zakupów materiałów piśmien itp. artykuJów w~Tah ianych 7. dr7~- szą przyszłość. Jako pierwsze 1 gólne odcinki pracy poważnle 

R N<\. WODM:H AUG1,'STO'il'A nych, jak również gotowej odzieży wa. Dz;ęki uruchom '.eniu dcclatko- znc1:rnie stawiamy przer1 nową <i- 1 szwankują. Tak nn. jest na dzie- . . . . . 
i obuwia dla młodzieży. v:ej produkcji prze?: przemysł m:ej- dą Kobiecą: szkolenie i walkę o : . . · ,

7
• • 1~,, rz ma ·st ro- I ipęrbfo z kolei młodzie;; szkol :awo-

Sieć handlu uspołecznionego po- scowy i spółdzielnie pracy, na po- · · I w i.atnl, gn„ie nic ...... o ·Y J <loH'»ch swoje lt:f1kacje. 
kulturę m1e1sca pracy. · ie wywiazui·a się ze swoich j .: ·· 

czyniła odpowiednie przygotowania, czątku 1951 r. nastąpi dalSIZa popra- . wie n -, .- -. . Jl ypoc=ynch nas: f'lc:yl1,my .z pracą 
kt~re . pozwalają na należyt~ za~po- wa .zaopatrzenia w te artykuły. - A z tym osłatmm to. nadal obow• ;.p:kow 1 mimo Wtelokrot- ·'fJołec;nq _ [Jis:e korespondent Jerzy 

koJ~n.1e pot.rzeb; Sklepy papiern;cze, Handel uspołeczniony zdolny jest niezbyt dobrze? - zapytu1ę. nych skarg nie reaguJa na słusz- 1 Vilichou'ski - nabraliśniy sił i uczyli-
odz1ezowe 1 skorzane otrzymaly za- l , · t b ak-e,·e go'o- · . . . · · · · · · k 1 1 · ; S. t 

· · b · · · pou)c po.rzc y, w z ·.~ - 1 I N ' t t na dziedzińcu fa- ne l!WU/!1 robotn1kow. Nalezało- ·'my srę zyc o.ect)wii.c. ) stem en, 
wczasu rz hurtowni mez ędne ilosci . wych ubranek i mundurkow. W skle .

1 
- tes e y„. · . · · · !(.' opnrci1t o <wiadomą dyscyplinę, wnie 

towaru, które b~dą stale UZUJ?ełnia- i p~ch wlókicnnicrzych znajdują s!ę brycznym skład skrzyn, a ?a .ma- by przcanaltzowac tę -~pra"."ę _i w sirmv dn nas~,·cli szk6ł i zakładuw rra 
ne dodatkowymi transportami. I znaczne ilości tkanin na fartustzki I szynach kurz Postanow1łysmv. razie potrzeby obsadzie mel.tóre "'" -. . 

1 1 d z·c Y 
• I • ' • • • • . I . 1_. . l dź . Al cy. "remy, .ze pans wo u owe 1 z 

Dostav.:y z~sizyto"Y !Zaplanowa~o w dla dziewm:ąt. za przykładem tkaczek i prząde.1; P acown.1 nowymi u mi. e iw iws i ;;aufania nie zawiedziemy.„ 
t~n sposob„ ze n.a Jednego .ucz~ia. w J Dostawy obuwia na wrzes;eń .zo: z fabryk bawełnianych, roypocząc do tego potrzeb~e są k~dry -
~ałym k.ra1u zarow.no w m1eśc!e.1ak •stały zwiększone o 100 proc„ dz1ęk1 1 walkę z brudem i niechlUJStwem. nowe kadry świadomych i prze- SKORO MOWA O ZAUFANIU„. 
~ r:a v:si. przypadn~e na wrzes1en co I prz~go.towa'.1iom poczynionym w l\P Chodzi przecież nie tylko o este- szkolonych . zawodowo kobiet. Xau ·ióclł je sromotnie sklep „Wędli 
a6m~teJ lO ze~yt~w. . cu i sierpniu. Asortyment obuw,a tykę ale i 0 produkcję Dzięki Przvgotowame tych nowych · " r N k. N 1"6 D · 

niu g: ep:e~~foe 10~ rzp~;~a ';~y~~~~ dlat młodzietży ~rzk:il_nei .~ostał lptrzcyl-i wysi,łkowi obecnego nasz~go kie- kaci'r - oto jedno z najważniej- ~
1

~:~.:ef~: : 1;~d:i=~·i m~n. "40 r:n~ 
· go owany s aram1ie3 mz w a a h n , R d K b' · ( ) _ _, · · b d l I 

p~pierniczych >yięcej niż przt;d ro- ubiegłych. rownictwa technicznego oraz or- szyc za1 an a y o 1eceJ. w ;i;ueJmóiv.mo nuęso .z ru nej pat or-
kiem. W całoŚCl pokryte będ'l1e za- my samochodowej. kt-Ore potem !tufowa 
potrzebowanie .na zeszyty do wyci- no da skrzynek sklepowych .. ~p11ochód 

nanek i małe IZeSzyciki do SłÓwęk, - · w prawo zwrot! w lewo zwrotl cuf'/mqł :: Mleka i był bard:o brudny. 
na bruliony, bibułę, ołówki zwykłe, Donoszą o tym 

klej , stalówki, gumki ołówkowe, far Psi· eg, zam·1n w Helenow1·e Władplaw Zaranek by itd. (ul. Nowotki 150-a) 

Coraz lepsze i konduktor Nr 116a 

Prosimy władze sanitarne o zaintere 

jest zaopatrzenie ·Nasze ,,Wichry'\ "'Rom~·" i ,,Czuwajc'' strzegą SO" fll:ic się tą sprawą. 

naszej wsi człowiPka 1 poma~aią n1u dzieln~p, w pracy „Orbis" ułatw:a 
z każdym niemal kwartałem !)min- b 1 t' " t k' . właś uczone sztuczki, lecz pokaz cięż- admini· ( fra~ie nfr11dn1"a1· A 

ne spółdzi ie „Samopomoc Chłop- Wiele JLIZ napisano książek o czyny „a so wen ow a ·1eJ g „ V\ 111 IW ": 

k " · k · 1 · h p · · h · koły kie::j pracy, którą pies wykonuJ· e s a zwu~ szają zaopatrzeme udnosc:i psac . rozą I w1er5zem wyc wa- nie sz · · vV kolekturze „Orbisu" często widać 
wiejskiej w różneqo rodzaju artykuły lano ich zalety - przywiązanie Na stadionie „Spójni" popisy- w służbie człowieka . kole jki o«ób czekających na wymianę 
przemys~ow~. . do człowieka i wierność. Wszyst- wało się swoimi umiej'ętnościami 1 A właściciele psów które nie losów. Nie każdy jednak rozporzą-
.w os,aln'.m kwartale br. szcze~ol- ko to iest prawdą. Pies jest wy- 120 psów KBW i MO. I posiadają tych u.miej~tności, nie dza dużą ilością wolnego czasu. TJ-

me wydatnie wzrosną dostawy ooa- : . . . . . W tl W lewo też pragnąc przyjść z pomocą ludnosd 

'
„i·a dla ..... 1·, gdy·; pra"'i'e 0 lOO proc., probow. anym przyJacielem i. czę. - - prawo. zwro · wchodzą na drabiny, ani też nie 
' "·' ~ " d k p y pracującej „Orbis" wprowadził zbio-

w porównaniu z tym samym okresem sto daJe tego dowody. SpecJalme zwrot - pa a]ą roz -az:l'.. . s ' rozumią rozkazów, niech się nie rową sprzedaż i wymianę losów dla 
r.ub. Na podkreślenie przv tym za- tresowany spełnia szereg prac po jak na mustrze odwraCaJą się w martwią. Mimo tych braków w zakładów pracy. 
słuquje zwiększenie ilości asortymer.- · mocniczy~h: ciągnie sanki po odpowiednie strony. Okazuje sie, edukacji ich Burki, Czarusie, Rozesłano odpowiednie zawiadomie 
~u i !l~tun~ów ob';lwia .. '(./ s~rzeda- śnieżny~h pustynia.eh dalekiej pół- 1 że na psa nie trzeba krzyczeć, an~ Finki lub Muszki są wiernymi nia .i afisze, niektóre fabry~ po;1ia
zy. ukaze się obuwi~ dziecięce i dam- nocy pilnuje i zagania w górach też gwizdać. Wystarczy pokazac przyjaciółmi i w swych psich ser- do.r~10no nav:et . telefonkzme . t d~ 
s~1e. p~c!.10Wdząc~ z importu z Czecho ow~e ratuje tonących. tropi zwie na migi by zrozumiał żądanie i je cach żywią dla swych chlebodaw I dzis .. .. m.kt .się me zgłosił. Afisz~ i 
s owac1i 1 ę!)ter. • ' · h d • k ł W ł b k' ięc ,..,i:! ,._ . . .. , zaw1adom1ema powędrowały do biu-

Tak wydatne zwiększenie dostaw 
1 
rzynę na polowaniac i.t . wy ?na · . gę 0 im. w :·' - cow. ~orące ucz~cie miłosc1 , ori- rek, a robotnicy nadal wyczekują Vł 

obuwia w IV kwartale ma szczeqcil- N . . 1 . d k ł . odda czemu psy się czołgaJą, skaczą dama. (J) kolejkach. (m) 
nie dor.iosłe znaczenie: Jest to -b~- 1 . baJW~ę .. rnze J_e i:a . ubs ug: • - przez ręce, przynoszą rozkazy. 
, · k · · k' ·' • Je roniac m1ema i ezp1eczen-v1em o res. pozniwny, .ieuy nas,q- · . .

1 
. b _ Największy jednak zachwyt wy 

pu 1 ą na wsi wzmożone zakupy st.wa człowieka. Pt nuJe on o . d b . k'd . 
. ' wiem domu luh pomaga funkcjo- woluJe z_ o ywame przesz ~ 1 

nariuszom milicji wykrywać i wchodzeme n~ wysoką drabmę. 
unieszkodliwiać przestępców . .Jed~n po dru~1m, mądr~ ~zwor_oNaszvm zdaniem 

nogi, wykonują trudne cw1czema. 
Aby jednak pies mógl wyko- Ceri" Czuwaj" Roma" E-

nać te trudne zadania, musi ;,il" '„Eskadra" ' ~~az b~h~ter Pomóżcie im! 
Samochody rozwożace rniP.w do przejść przeszkolenie. W . „psie] film~ „Uli.ca Graniczna" czarny 

sklepów rzeżnic:oo - w~dliniarskkh w szkole" odbywa naukę, zdaJe egza wilczur „Wicher" sprawnie zdo
ł,odzi nie stanowią budującego wido- miny i poprawki, a nawet otrzy- bywają przeszkody. 
ku. 'Wielu nasz"ch czytelników z1• ra · · · ko' czeni'u dyplo- · 

J mu)
7
e po. JeJ. u n . . u« Dale]· 'odbywaJ'ą się pokazy 

cało już uwagę na nieestetyczny wy 'W d I 10 b 
glnd tych wozów. . · m:e zie ę . w~ze?m.a r. psów w akcji. A więc tropienie 

Wielkie, przykryte brudnymi plan- mieszkancy Łodzi podziwiali wy- po śladach, obrona przed napa-
d<'kami platformy, na wysokich p-0d- · ścią, pogoń za uciekającym „prze-
n.oziach, .słabo resorowanych, nadałą . Dziś koncert stępcą" itd. 
się racze:i do transportu węgla lub m ! Okazuje się również, iż przyslo 
llFh mało wrażliwych na wstrząsy s 11 d • 
ta~unków. niż delikatnych wędlin i m~ OWICZG wiowe psie łakomstwo można bar 
mięsa . I dzo łatwo zlikwidować. Wytreso-

Centralny ~a~ząd Prz.emysłu ~Uę- W f ilharmnnii Łódzkif°I wany pies nie tylko, że nie przyj-
snego dawno JUZ stara się o zamianę I ' muje pożywienia od obcego, ale 
części swego taooru na lekkie, dobrze Dziś, we wtorek. w sali Państwowej jeszcze warczy i rzuca się nań 
resol'Owane i kryte blachą wozy mar Filharmonii przy ul. Narutowicza Nr. zmuszając go do odwrotu. 
ki „R~nault" takie. jakich używa obe , 20, wystąpi z recitalem fortepiano· 
en.ie PPK „Rurh" do rozwo±enia ir.i- ' wym Józef Smidowicz, zna1rnmity pia Na zakończenie wszystkie 120 
zet i czasopism. Do transportu w~dlin ' nista. \·\'ykona on m.in.: Ciaccona - psów pożegnało widzów chóral
i m_i,ę;;a nada~rnłyhy sir one idealni~. I J. S. Bacha, sonatę D-dur OP; 28 Bee.t- nym szczekaniem - oczywiście 

Uprzyf emnia czas swym rówieśnikom 

N1es~ety: Jale doty::hczas ws7:elh~ 
1 
hovena, ~tiudy,Szy~anowsk1ego, tan- I na rozkaz. 

~tarama. me_ dały rezultatu. Moze za ~e polski.e Rozyck1ego oraz nokturn Zorganizowany przez Związek W pięknym, nowv.m 
mteresu}e s.1~ tym Rada Narodowa w 1 mazurk1 Chopma. _ . · 

sanatorium Im. Pstrowskiego w Rabce leczą się dz1eri 
robotnicze z całej Polski. 

ł,otlzi i 1>onrnżl' eks•,1.zyturze CZPM·u Wvjątkowo tanie bilety wstępu u- ~yno~ogiczny po~az w~wołał du
w naszym mie8ci" w rozwi.:::zaniu te- · możliwią najszerszym masom meto- ze zamteresowame. Nie były to 
go problemu? ~I) I manów wysłuchanie pięknej muzyki. jednak cyrkowe wyczyny, wy-

Na :zdj.: Utalentowana ośmioletnia Basia Kowalik, córka ślusarza z So· 
snowca ara w świetlicy sanatorium utwory Chopina dla kolegów i kole· 

żanek. 
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Włókniarze fun~u~ą 
ambulans dla Korei mistrzowskie · e Skandaliczne widowisko 

drużyn A klasy w Łodzi • Demoralizac.ia młodzieży . 
Wczoraj rozpoczęły się w okrQgu ,\ 

Jerlwalmicy rzucają hasło: 
„Włókniarze Wielkiej Łodr.1 kupuj' 

ambulans tila ofior bombardowań Ko
rei" i żebv zdohvć środki materialne 
urządzają i6.9. 19.50 r. tj, w sobotę o 
p;oclz. 14.30 mecz piłki nowej pomię
dzy Południowo - L.'.1clzkimi Zakłada
mi Przemysłu Pasmanteryjnego i Zakła 
dunn Przemysłu im. Lenartowskiego, 
a Centralnym Znrzą<lem Przemysłu 
Jedw. - Galant. 

łódzkim rozgrywki piłkarskie o mi T B b I I 
strzostwo klasy A: Rozgrywki te o n I e y m e c z przeprowadzane są w dwóch gru-
pach, liczących po 8 drużyn. Poda • 
jemy Wyni,ki grupy I Związkowiec, . 
Zryw - Widzew I B 2:0, Stal (Zy 
chlin) - ŁKS I B 2:1, Unia (Zgierz) W 
- Włókniarz (Pabianice) 3:4 i Spój 
nia (Łódź) - W1ókniarz (Zgierz) 
3:1. Unia (Piotrków) Włókniarz 

życiu nie widziałem czegoś 
prawy ŁKS Włókniarza na 

podobnego 
zawody z 

mówi uczestnik 
Górnikiem (Bytom) 

wy-
Mecz ten odhędzie się na boisku Zje 

dnoczonych przy ul. Kilińskiego róg 
Emilii. (Zd. Wola) 5:7. 

Kto wejdzie 
do II ligi 
piłkarskiej 
SKARŻYSKO Stal - Stal Ra<Ioni 

4:2 (3 :0), 
KRAKóW Spójnia - Stal Dąbrowa 

Gó1·nicza 1 :O, (0:0), 
KNURóW Górnik - Górnik ZaLrze 

2 :1 (1 :O), 
ŁóDż Kolejarz - Kolejarz Siedlce 

7:2 (1:0), 
W ARS:UA WA Gwardia - Gwardia 

B1ałystok 7:2 (4:0), 
WAŁBRZYCH Górnik 

Bydgoszcz 0:1 (0:1). 
Gwardia 

Alarmujące wieści dotarły do Ło I bnego nie widziałem, ani prrzed woj 
dzi o warunkach w jakich odbył się ną, ani po wojnie. Nie wajduję słów 
mecz ligowych drużyn Górnik (By- żeby trafnie określić to, czego byłem 
tom) - ŁKS Włókniarz i o samej świadkiem. Był to chyba popis ja
grze, toteż gdy łódzcy zawodnicy po kiejś dzikiej brutalności, w którym 

wrócili do chod2lło o osiągnięcie zwycięstwa 
domu 2asię- za wsrzelką cenę. 
gnęlit•1y na GorStZące zwłaszcza jest to, iż przy 
ten nieprzy- prowadzono na taki mecz młodzież 
jemny te- w wieku 7 - 12 lat i ustawiono ją 
mat opinii tuż za bramką po to tylko, żeby or
jednego z u ganizować tak e.wany „koncert". Mło 

czestników dzież ta, specjalnie nastawiona, wy
bytomskiej ła, piszczała, wrzeszczała, jednym 

wyprawy - słowem zachowywała się skandalicz 
1b. Kowale- nie. Jak mQżna do crzegoś podobnego 
wskiego. dopuśc ić? Kto za tę antypropaga!ldę 

- Jak długo grałem w piłkę noż- sportu, za demoralizację młodzieży 
ną„ a nas-tępnie sęd'Liowałem zawo- ponosi odpowiedzialność? Pnzecież 
dy, e<zy też prrzychodziłem na nie już w ten sposób kultywuje się to, co 
jako widz tylko, nigdy czegoś podo winno być bezlLtośnie ;zwalczane i 

-------------------~------------ wytępione - nie.zdrowy szowinizm. 
Mistrzostwo Lodzi - A obserwator;zy z PZPN? 

- Tych więcej interesował me~z 

Zdobyl H E B D A Unia - Budowlani, więc wse.yscy 
się na nim znaleźli. 

- No, dobrrze. Proszę opowiedz!-eć 
Dziś ostatnie spo1kanfe turnieju /Ubileuszowego nam historię owych trzech rzutó-v 

karnych! 
Na centralnym korcie w Parku Po 

niatowskiego odbyły się wczoraj dal 
sze rozgryWki tenismve o mistrzo
stwo Łodzi. Rozegrano wlaściwie tył 
ko trzy spotkania, które nie wyczer
pały jeszcze pełnego programu mi
stl'7~ostw. 

czak grał rzeczywiście sła.biej i wie
le dobrze pomyślanych piłek mu 
nie wyszło. 
Była to zres.ztą Jedyna gra fina

łowa, gdyż w grach podwójnych roz 
grywano dopiero półfinały. 

- Jakto trzech? Przecież sędzia 
zamądził ich aż cztery, ale ;edną ·fo
cyzję zmienił. UrodMj na te „jed~
nastki" był rzeczywiście pierwszo
rzędny. Sędzia po pauzie podykto
wał ich aż tmy i to w odstępach za 
ledwie kilkuminutowych. 

- Kto sędziował? 
- Sędziował JochowiCtL z Kielc. 

Współczuję mu .JJlOCno, bo był to w 
jego karierze arbi.tra p ierwszy mecz 
ligowy. W podobnych warunkach 
każdy nowicjusrz musi się zgubić . 

·- A więc na tak ważny mecz 
PZPN wyrznaczył nowicjusza, ch0-
ci;1ż z góry było w iadomo, że poto
C'l,'I się zacięta walka w dodatku na 
ni€:iwykle gorącym terenie. Wprost 
nie do wiary! 

- Niestety. Wypadek taki n.ie jest 
odosobniony, Górnicy grali tak bez
względnie, tak ostro szli na kości, że 
pod siłą kopnięć pękały ochra:li'1-
cze. Prowad7.iliśmy 2:0, ale gdy pod 
wpływem dzik ich wrzasków i n iesa
mowitej atmosfery, jaka zapanowa 
ła na boisku, przeciwnik rozpocz4 ł 
ordyna~ną grę na kości, nasi zawod 
nicy woleli nie ryzykować zdrowia . 
I tak czterech doznało poważnych 
kont uzji. Obaj bramkarze Szczunzyń 
ski i Styce.yński, Janecrzek i Hogen
dorf ucierpiel\ mocno. Styczyński 
ma już usztywnioną nogę w opatrun 
ku gipsowym. Nawet Wlodarc:.r.yk, 
którego przcc1ez wszyscy znają z 
bardzo ofiamej gry, też miał w pew 
nej chwili dosyć. 

Co tu dużo mówić. Mec:?. był skan
daliczny. Aż obrzydzenie bier-ze. gd.v 
o n im w spominam. Nie \v·ierzę. że

by takie rzeczy mo~ly ujść bezlnr-
nie. 

Całkowity dochórl z tego meczu m1-
cjatorzy przeznaczają na zapoczątkowa

i1ie funduszu na ambulans dla ofiar 
Korei. 

Wszystkie zakłady przPmysłu włó-
k1eniczego w Wielkiej Łodzi wezwane 
s.1 do zoqi;anizo" ania podobnych im
prez sportowych itp. nn ten sam cel. 
Pamiętajmy o dewizie „Kto prędko 

daje, dwa tazy duje". 

Kto będzie >'-Piłkarskim 
mistrzem \.,;SR 

Rozgrywki o mi~trzostwo ligi''1'U.!Jial 
skiej Czl'rhoolowacji przyniosły następu 
j:;cf' wyniki: 

Skoda Pilzno -- Yitkowickie Zelezar 
ny 3:4 (0:2); Dynamo Słana - ATK 
2:1 (1:0); Tt>pli1·e Presov 0:0, Koszyce 
Bratislava O :O; Karlin - CSD Pilzno 
I :2 (1 :0); Ilohemians - Sparta Praga 
5 :4 (il :4); Trnava - Żylina l :O (I :00). 
W tnlwli prowa1hi Bohcmians 24 pkt. 
pru•d BratislavQ 23 pkt., Vitkowickie 
żelezamy 22 pkt. 

J2ś 1~0\v:akówna i Piątek 
m strzami Poznania 
w tenis~e Do najciekawszych spotkań dnia 

wczorajszego na.le 
fał finał gry poje

/, dynczej męskiej, 
Ł~ rozegrany między 

W grze podwójnt'j męskiej i\Iai1.
kowski, Nowicki pokonali parę A
damczyk, Bana.siak 6:3, 6:1, kwalifi
kując się do fina.lu, gdzie spotkają 
się z pa.rą Hebda, Borowczak. Na torze w Helenowie 

W ramach mistrzostw tenisowych 
Wielkopolski. rozegrany został finał 
gry pojedyńczej, w którym Piątek 
(Stal) pokonał dość łatwo zeszłoroczne
go mistrza Tomaszewskiego Związkoh~ ~~1:j!m. a ::;ci~: 

~, o żył Hebda w 3-ch 
~ . setach 6:1., 6:2, 6:1. 

· Stary mistrz miał 
kilka pierwsriorzę 

dnych zagrań, znamionujących wyso 
ką. klasę, toteż gdy opuszczał kort, 
składano mu gratulacje nie tyle z po 
wodu odniesionego zwycięstwa i zdo 
bycia tytułu mistrza Łodzi, ile za 
nadzwyczaj efektowną. grę. 

- To raczej mój przeciwnik miał 
dzisiał słaby dzień - powiedział 
Hebda, jaikby tłumacząc się, że „za
łatwił" go w trzech setach, oddając 
mu tylko 4 gemy. 

Hebda nie mylił się, gdyż Borow-

TEATR.I" 
Nowy - Teatr nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza - „SPRA-

WA PAWŁA ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely - godz. 19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. l 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
czrli wodewil warszawski - 19.30. _ 

Lutnia - „CóRKA PANI AN- l 
GOT". -godz. 19,15. ł 
żydowski - teatr nieczynny. 
Arlekin - „SAMBO I LEW" 

godz. 17. 

1'1NA 
ADRIA - Diabelska 

18, 20. 
IlAł,TYK - Stiepan 

18.30, 21. 

gra il 

Razin 

Hi, 

16, 

BA.TKA - Torpedowiec 
18, 20. 

nieugięty -

GDYNIA - Program aktualno.~c:i 
nr 34. 

lłEL - Kino nieczynne 
l\IUZA - Sumienie - 18, 20 
POLONIA - Dwie brygady - 16.30, 

18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - O świcie, 17,30, 

20. . 
ROBOTNIK - Pustelnia parmeńsi.ca 

I seria - 18, 20. 
ROMA - :'.liuzyka i miłość - 18, 20 
kEKORD - Córka marynarza --

18, 20. 
STYLOWY - Maszeńka - 18, 20. 
śWIT - Dni i noce - 18, 20. 
TĘCZA - P1zeczucie - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - Milczenie jest złotem 

16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Nasz chleb powszedni 

15.30, 18, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Pieśń tajgi - 16, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - S. S. Orzeł zaginą.ł -

16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Płomienie - 18, 20. 

W grze mieszanej para Pajchlowa 
Borowczak wyeliminowała w pólfi
nale parę Dowborowa, Nowicki 6:3, 
6:2. 

Dzisiaj odbędzie się finał gry pod
wójnej męskiej oraz Nnał gry mie
szanej. Początek rozgrywek o godz. 
15 na korcie centralnyn\. 

SZACH, MAT! 
W i ecie czyteluicy czym się ostat

nio zuj11J11je pmi Onufry l'iłeczloa? 
Nll pewno będzie u.~1m trudno zgad 
nąć. Bo tryobrn:icie sobie, ie g~ci 

w ... szachy. Od 7 runo cło i.3 w nocy 
przesrw'a pionhi 1w czcmw - billłej 
szachownicy, pokrzylwjqc od czaw 
do c::asu: s:;ach, nwt! 

Widzisz redaktor - odvowietizicił 
pun 01111/ry - stwierd:;iłem, że mo 
ja sportorw deduloacja nili je.<zcze 
wiel luzu. Bo naprzyklad cfojmy na 
to teraz. Zbliża się 17-ty czyli. wie! 
ki szachowy turniej, a jll w tych sza 
chach ani „a" ani „be". Nic nie kapu 
je. Gdy se wykombi1101«ilem, że 11a 
turnieju być 11ie mogę bo loibic<m'e 
go tt')'roz11mie11ia gry nie {Josic1tlam, 
wstyd mnie obleciał. Chodziłem zgry 
zio1iy (Jrzez ciiły tydziei",, aż moja Pe 
lasia to zauri·ażyla i dalej mnie tv 

bajer brnć, abym powiedział co mi 
jest. Okazuje się, że choć baba, ale 
też swoje zroz11mie11ie sport<m·e ma. 
Bierz się 01111/ry - powiacla cło na
uki. lllusisz suvj sportowy lwnor ra 
torvać. Lepiej się póź11iej d-0 czegoś 

rn/1rać, niż u·cale. 
Widzisz wiec redalitor usłucha-

łem i już J.a/ihie miarkuje jaA-. to 
tym wciletem, czyli inaczy l.auJrem, 
zaiwaniać po tem kraPlwtrnnym boi 
sim. l\'au·et raz bym wygrał z 
Prztyckim, gdyby tylko przez nieu
wagie nie potrącił szachownicy i 
nie powywracał pionków. Podejrze
wam, że zrobił to specjuluie bo mi 
mo, iż zmPsze 111 i wpalał szewskiego 
mata mógł wtecly akurnt stracić kon 
clycyjną fonnę. No uie? 

Ale Lece dalej. Mam jeszcze 20 
partii do u.:ygr<111ia. 

Szach, m<it! - pun Piłeczka zawo 
fol to t.alt, jakby rzucał jakiemu.< 
wielkiemu pr:;eciw11ikowi wyzwanie 
do walnej rozprawy, po czym nasa
dziwszy na g1o1cę melonik i parwau.· 
szy parasol u.'Ybiegl z redakcji. 

Jeszcze w bramie słys:;ulem, jak 
pohrzyki1rnł bez przerwy, szach! 
mat! szach! mat!„ .• 

wyścigi asów LKS Włókniarza i Gwardii 
Jubro, w środę, dnia 13 września 

o godz. 18 na torze w Helenowie 
ŁKS „Włókniarz" i ZS „Gwardia" 

kręgu. 

(Łódź) organizują 
wspóinie Wielkie 
Wyścigi Kolarskie 

t: o programie olim
pijskim rz. udzia
łem zwycięskich 
drużyn 6-etapowe 
go wyścigu „Szla
kiem Pokoju" orae. 
najlepszych sprin
terów naszego o-

W 1lawodach weemą udział z ra
mienia ŁKS „Włókniarz" - Gab
r ych, Pietraszewski, Malinowski, 
Świercz. Borucz, Bek, Zwoliński o
raz młodzi zawodnicy z kartami wy 
ścigowymi. Z „Gwardii" 5tartować 
będą - Sałyga, Leśkiewicz, Kląbiń 
ski, Kudert, Cuch, Targoński, Królak. 

Zaproszono również do udziału w 
zawodach doskonałych sprinterów 
„Spójni" - Marchwińskiego i Ha
agego. 

Rekord Polski 
padl w Grudziqdzu na 400 m. st klas. 

W Grudziądzu odh}ły się zawody 
plywarkie dla mlorlz1cży szkolnej. w 
których wzięło udział 40 zawodników 
i zawoilnirzek. 

Startująca na 400 m stylC'm klasycz 
nym Mrozów11a Kolejarz (Bydgoszcz), 
ustanowiła nowy rekord Pohk1, "-y1?ry 
wai!Jc tę konkurencję w czasie 6:S9:9. 

Pracownicy poszukiwani 
Kobiety do pomocy przy pracach ma. 
larskich i magazynowych oraz pra
cowników gospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Remonotowo - Bn
dowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 171 
w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy 
dział Personalny. 511 

Rutynowanego referenta transporto 
wego poszukuje od zaraz Centralny 
Zarząd Przemysłu Gastronomiczne
go Oddział w Łodzi. Zglosze:.'l ia 
pr;zyjmuje Sekcja Personalna ul. Po 
łudniowa 46. 537-

Dwóch techników do inwestycji i .:e 
ramika, dwóch inżynierów wzgl~d
nie techn ików budowlanych, jed'lq 
wykwalifikowaną maszyn is I kę p'1-
szukują Miejskie Zakłady Przemy
słu Mi neralnego. Z~łoszenia w Od
dzi ale Personalnym Łódź, Piotrx,' w 
ska 110. 555-

Rozwoźn ików i platformy jednokon
ne poszukujemy od zaraz do rozw0z 
ki mleka. Okręgowa Spólrlziein :a 
Mleczarska ul. Gdai'lska 126. 554-

Bardeo ciekawy program 1la.WO-
dów obejmuje wyścigi: australijsko- wiec 6 :O, 6 :2, 6 :O. 
włoski, drużynowy, rozstawny _ za Jaśkowiakówna (Związkowi~c) ohro
równo dla zawodników licencjono- nila. t~t1~ł. mistrzo•-ski, hijąc w finale, 
wanych jak i z kartami wy.§cigowy-. po c1ęzk1eJ walce, Lampcrską AZS 6:4, 
mi oraz wyścig dystansowy 75 okr. 7 :5. 
toru z 5 finiszami. Zawody odbędą W finalf> gry mie>1anP.i juniorów ty-
się przy świetle elektrycznym. tul przyparll parze 'Wlorlarczykówn11 -
Prnedsprzedaż biletów w kasach Kram<"t' (Związkowiec), która pokonała 

Helenowa w dniu zawodów od godz. parę Lange - Kanikow~ki Stal 8:6, 
14. 6:2. 

Ósemka jubilata 
na cz"'Ói"mecz pięściars~i z Gd~ńskiem 

ZPanłem i Slą~'<:em 
Po-

W ramach uroczystości jubileus1Zo 
wych z okazji 30-lecia boksu łódz

k iego odbędzie s ię 
w Łodzi jako głó
wna impreza spor 
towa czwórmec;z 
pięściarski z udzia 
łem reprezaontacji: 
GDAŃSKA, PO
ZNANIA, KATO
WIC '.Sląska), ł..0-
PZI, który odbę
dzie się w dniu 23 

- 24 wrzesma br. 
Kapiotanat ŁOZB wyznaczył już re 

prezentację Łodzi, przy czym pr:>:e
widział po dwóch rezerwowych dla 
każdej kategorii. 

Waga musza - Anielak (Kargier 
- Różycki). 

Kogucia - Szaliński (Stasiak -
Ma,tecki). 

Kolegium Rzeczników 
Patentowych 

przy Urzęd>. ie Patentowym R.P. 

Warszawa, Al. Niepvdle.głości 188 
Adres telegr.: „Patko-I, Warszawa" 

Konto czekowe w PKO 
nr 1-16413-113 

Udzie'la porad i pomocy technicz 
nej i prawnej oraz zastępu.ie przed 
Urzędem Patentowym RP w spra 
wach wynalazków, wzorów użyt
kowych i zdobnicrzych oraz zna
ków towarowych (zgłoszenia, o
brona, skargi, odwo-ł.an i a, wnio
ski o odtworzenie akt, p0szukiwa 

nia w kraju i za granicą) 
KOLEGIUM PO~l<\DA OODZIALY 

w Gliwicach, ul. Paderewskiego 5 
Krakowie, gen. Swierc7.eww 

skiego 21 
w ł..od1.i, ul. Piotrkowska nr 26 
w Poznaniu, ul. Wojskowa nr 19. 
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C?YTAJCIE 

„EXPRESS ILUSTROWANY" 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Piórkowa - Kowalski (Irgang -
Adamcrzyk). 

L ekk<i - Marcinkowski '.Kaczma
rek - Zajączkowski I). 

Półśrednia - Nagajski (Maciej
czyk - Jędrzejczyk). 

Średnia - Olejnik (Skalski - Lu
belski). 

Półciężka - Wieczorek (Piórkow
ski - Urzędowicz). 
Ciężka - Jaskóła '.Walaszczyk -

Gampe). 
Sekundantami drużyny będą trene 

r;zy Gańcarek i Kasznia. 
Rezerwowi przewidziani są nie tył 

ko jako uzupełnienie dla reprezen
tacji Łodzi, lecz również dla drużyn 
p1'Zyjezdnych, w razie gdyby któryś 
z zawodników reprezentacyjnych do 
znał kontuzji. Organizatorom chodzi 
o to, żeby mogły się odbyć walki we 
wszystkich wagach. 

Ogłoszenh drobne 
Dr BILIŃSKI - ' SREBRO złom w 
choroby serca - każdej postaci, sh 
wznowił p1·zyjęcia. re monety kupuje, 
11 - 14, Legio-' Piotrkowska 120 i 
nów 3. 654 52 Linkowski. 653 

KROJU nowoczes SPRZEDAM ra!S-0 
nego, modelowa-'we wilczki (Ow
nia, szycia, wy-1 czarki alzackie), 
u czają Kursy lPR,, Narutowicza 84, 
Próchnika 25. m. 1. 1442 
_____ 1424J.P6TRZEBNY chło 
DOM w Kłodawie piec i dziewczyna 
sprzedam, 10-izbo'. do gospodarstwa 
wy, 1 morga zie-1 wiej&kiego na v.·y
mi i duży pbc. jazd. Wiadomość: 
Wiadomość: tel.i Sienkiewicza 91, 
140-92 w godz. od Kurkowska. 1435 
16 - 18. 1437 POTRZEBNA po-
KOMPLETNE u-lmocnica domowA. 
rzadzenie stołowe-' Piotrkowska 93, 
go~ sypialni i :m-1~:_13. __ _ 14~ 
chni sprzedam.!ZGUBIONO ś"'ia
Prawie nowe. Wia: dectwo praktyh."1 
domość: telefon położniczej. Zoiia 
140-92 w godz. od Zielińska, Grabów 
16 - 18-ej. i.13)\ Łęczycki. 1443 

Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ, tel 112-60. - Adre~ Redakcji Łódż. ul Ptu~rkowska 102-a - Dział Miejski. tel. 129-13. - Sportowy, telefon 137 47 Ogk•:s·,eń: 

Piotrkowska 104-a. tel 111-50 1 llł-75. - Wvdawca: .• EXPRESS IT tJSTROWANY'' - Pren;imerate miesięczną w:vnoszącą 150 zł. orzyjmuje PPK „Ruch" na kont.n Pf(n VlJ ~l'~O 
~raz . wszystkie Urzędy l Aeen1•iP nrn•'ltnwe oraz listonosze wiej1cy. n-1-?'1188 




